
Przysiejn outtDodtnlst^zm 
w Nerach.

Gdy i r̂zod czterdziestu łaty sobór watykań­
ski obradował nac dobrnął bit. nieomylńości pa­
pieża, najgłośniejsze protesty przeciwko temu 
dogmatowi odezwały się w  Niemczech. Na czele 
znacznego zastępu przeciwnych nieomylności 
lczonych teologów niemieckich,' stanął sławny 
ks.Ignacy D o e 1;1 i n g e r, profesor uniwersytetu 
monachijskiego, - chluba nauki ■ katolickiej w 
Niemczech, podówczas już sieamdziesięcioletni 
st irzec. Nie uląkł się ekskomuniki i wytrwał 
na s-.vj.em opozycyjnem stanowisku do śmierci. 
Zanosiło się wówczas w Niemczech naprawdę 
nn nową reformac/ę, która też zapewne byłaby 
wybuchła, gdyby nie zbytnia natarczywość Księ­
cia Bismarcka. Zapragnął on wyzyskać ten roz- 
dzwiętc w łonie katolików niemieckich do wy­
tworzenia wszechwładzy państwa także w dzie­
dzinie kościelnej, a zaDrał się do tego w naj- 
iałsz/wszy sposób. Rozpoczęta przez .niego 
.." alka kulturna" osiągnęła skutek wręcz prze­
ciwny. Ogromna większość duchowieństwa i 
ogółu katolickiego w Niemczech nie poszła za 
przykładem Doellingera, ruch opozycyjny skoń­
czył erę na utworzeniu niewieiKiej gminy „sta­
rokatolików", a natomiast powstało silne, wier­
nie przy papieżu stojące stronnictwo katolickie 
centrum, przed kiorem wKońcu nawet Bismarck 
kapitulować musiał. - - .

Wspomnienia te nasuwają się dzisiaj wobec 
podobnego ruchu opozycyjnego, jaki wywołały 
ostatnie dekrety papieskie przeciwko moderni­
zmowi. Katolicyzm niemiecki, bardzo trzeźwy i 
bardzo praktyczny, poddał się wprawdzie do­
gmatowi o nieomylności papieskiej, lecz w kwe- 
styach społecznych i politycznych szedł często 
własną drogą, niezupełnie zgodną z intencjami 
polityków watykańskicn. Tak samo i nauka ka­
tolicka w Niemczech nie zawsze zatrzymywała 
się u granic, nakreślonych dogmatami, lecz roz­
wijała s;ę w kierunku wolnych badań. Nigdzie 
podobno niema tylu „modernistów" wśród du­
chowieństwa katolickiego, co w Niemczech, to 
też owe dekrety papieskie głównie przeciwko 
Niemcom się zwracają i, jak inaczej być nie 
mogło, w Niemczech największe wywołały n i e ­
z a d o w o l e n i e

Piszemy wyraźnie niezadowolenie —  bo o 
ruchu opozycyjnym wr takicn rozmiarach, jaki 
wywołał przed czterdziestu łaty Doelłinger, na 
razie ani mowy tam nie io£. Sytuacja, wytwo­
rzona tam dekretami papieskiemi tak się przed­
stawia: ' "  • - - - - -

Otwarcie i zasadniczo odmówiło złożenia przy­
sięgi antimodernistycznej tylko kilku młodszych 
duchownych, z których jeden, ksiądz Konstanty 
W i e l a n d ,  już ekskomunikowany, rozpoczął 
nawet publiczną agitacyę przeciwko papieżowi. 
Gdy także docenci teologii w uniwersytetach 
wzbraniali się złożyć tę przysięgę, Watykan, 
nie chcąc widocznie wywoływać zbyt wielkiego 
rozdrażnienia, zwolnił ich na razie od tego obo­
wiązku. Stanowisko tych aocentów wyjaśnia 
nam deklaracja, złożona przez profesorów fa­
kultetu teologicznego w Monasterze do rąk tam­
tejszego biskup?. Oświadczają cmi w tej ćokla- 
>acyi, że antimodernistycznych dekretów papie­
skich nie uważają wprawdzie za akt niebezpie­
czny dis wolności ducha i swobody badań nau­
kowych lub zmieniający dotychczasowe podsta­
wy badań i nauki katolickiej, lecz mimo to 
żądanej od nich antimodernistycznej przysięgi 
złożyć nie incgą, n ie  c h c ą c  n a r u s z a ć  
s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  p a ń ­
s t w a ,  są bowiem nietylko teologami, lecz 
także urzędnikami paustwowemi.

’ Do złożenia tej dekh^acyi, do której następ­
nie przyłączyło się kilka innych niemieckich 
fakultetów teologicznych, skłonił profesorów 
raonastersKich list prywatny papieża do kardy­

nała Fischera w Kolonii. Pius X  ostrzega w 
nim b'skupów niemieckich, ażeby w swej to- 
leraccy* dla opozycyjnego stanowiska pewnej 
części duchowieństwa niemieckiego nie posu­
wali się za daleko, ażeby nie okazywali słabo­
ści ducha, lecz zwalczali tę ODOzycyę b e z  
w z g l ę d u  na  s t a n o w i s k o  w ł a d z y  p a ń ­
s t w o w e j  w t e j  s p r a w i e .  Dalej zaznacza 
papież, że udzielił vrpra wdzie dyspenzy od zło­
żenia antimodernistycznej przysięgi p r o f e s o ­
r o m i d o c e n t o m  t e o l o g i i , 1 musi atoli ob­
stawać przytem, ażeby ci z pośród nich, którzy 
równocześnie zajmują jakiekolwiek preoendy i 
beneficja kościelne lub pełnią funkeye kazno­
dziei i spowiedników, wreszcie ci, którzy są 
czynni w administracji i jurysdykcji kościel­
nej, przysięgę tę koniecznie złożyli.

List ten oznaczał więc niemniej nie więcej, 
jak cofnięcie owej udzielonej profesorom dy 
spenzy, ponbważ niemal każdy z nich zajmuje 
tekże jedno z wymienionych przez papieża sta 
nowisk kościelnych. On też spowodował posła 
pruskiego przy Watykanie do wygłoszenia zna­
nej już, dość ostre’ mowy, a w prasie prote 
stanckiej w Niemczech głośne wywołał protesty.

Watykan wobec tego rychle spestrzegł, że 
sam posunął się nieco za daleko. Rząd pruski 
i rządy innych państw niemieckich zachowają 
się wprawdz'0  w sprawie tej na raz.e jeszcze 
z pewną rezerwą. Poza ową mową posła pru­
skiego i dość niewyiaźnem oświadczeniem piń­
skiego ministra oświaty w Se mie, władze pań­
stwowe p u b l i c z n i e  w obronie opornych teo­
logów jeszcze nie wystąpiły. Jakie kroki uczy­
niono na diodze dyplomatycznej, nie wiadomo 
dotychczas. Obecny kanclerz Bethmaun Holiweg, 
nie ma bynajmniej zamiaru naśladować przykład 
Bismarcka z przed czterdziestu lat, ponieważ 
atoli w Se.mio pruskim zgłoszono już interpe­
lacje w tej sprawie, pragnie on widocznie 
przedtem jeszcze spór ten załatwić poluoownie. 
Pośrednictwa podjęto się, jak się zdaje, kilkn 
biskupów niemieckich. I tau biskup monaster- 
ski przesłał już wydziałowi teologicznemu tam­
tejszej akademii odpowiedź na jego deklarację 
w kt-orej, w tonie łagodnym i pojednawczym, 
zaznacza, że z uznaniem przyjął do wiadomości 
oświadczenie profesorów, iż z a s a d n i c z o  n i e  
sprzeciwiają się antimodernistycznej przysiędze. 
Co się zaś tyczy 'ch obawj, że przez złożenie 
owej przysięgi mogą naruszyć swoje obowiązki 
wobec państwa, biskup tak rozumuje: Ponieważ 
papież zwolnił ich z p r z y m u s u  złożenia przy­
sięgi i pozostawił to ich w o l n e j  wo l i ,  prze­
to nkóadając ją d o b r o w o l n i e ,  obowiązków 
swcicn wobec władzy państwowej nie naru­
szają. - -

Rozumowanie to tiafiło widocznie do przeko­
nania pewnej części docentów teologicznych; 
kilkunastu z nich bowiem, na uniwersytetach 
w Monachium, Bonn i Tybindze, przysięgę an- 
timodernistyczą już „dobrowolnie" złożyło. Inni 
wahają się jeszcze, jak  się spiawa ta rozwinie 
w dalszym ciągu, tmdno na razie przewidzieć.

Tymczasem nową falę niezadowolenie wywo­
łała w k a t o l i c k i c h  kołach niemieckich wia­
domość o dalszem rozporządzeniu papiesk.em, 
znanein już z depesz, a odnosza.cem się do udzia­
łu ducnowieństwa w pracach społecznych. —  o 
czym pomówimy w osobnym arcymiłe.

K m t n i m  J l  Reformy” .
Sofia, 5 lutego.

(Wcjna cłowa Bułgaryi z Turcyą. — Machinacje Czary 
kowa.)

Wojna cłuwa pomiędzy Bułgaryą a Turcyą 
wybuennęła nagle, niespodziewanie,' w chwili, 
w której zbliżono się do zawarcia traktatu nan- 
dlowego i miano silną nadzieję, ze dojdzie ono 
do skutKu pewnie i rychło.

Należy poznać stosunek tych dwóch państw. 
Bia Turcyi bardzo jest korzystnem kupowanie 
niektórych wyrobów w Bułgaryi, bo Turcy do 
nich przywykli' potrzebują ich i nie zna­
leźliby rychło innego źródła. Są to: owce, ja ­
gnięta, trochę zboża, trochę mąki, dużo sera 
białego, tyleż kaszkawalu (rodzaj sera szwaj­
carskiego) i bardzo wiele sukna dla mas robo­
czych i wojska. Jest to biała aba i jasno brą­
zowy szajak Lepsze gatunki wyrabiają w ko­
lorze granatowym. Są to wszystko - artykuły 
potrzebne —  ale nie są nieodzowne. Dia Bcł- 
garyi zaś jest turecki rynek zbytu k o n i e ­
c z n y m,  Am owiec dalej w świat wozić n;e 
można, ani nabywców na proste seiy i sukna 
nigdzieby nie znaleziono. Można rzec, że wy­
wóz do Tnrcyi, to największe bogactwo Buł- 
garyi. Poza nim m? ona jeszcze dużo zboża, 
które jednak często zawedzi wskutek złego u 
rodzaju, lob spadku cen, zawisłych wyłącznie od 
innych Krajów, jak Ameryka, Australia, Rosja 
wreszcie. Wywóz bułgarslr do Turcyi wynosił 
w r. 1906 — 21 milionów franków; w r. 1909 
osiągnął już przeszło 37 nrlionów, a w roku 
ubieg.ym przekroczył 40 mil.onów. To dla kra­
ju mało przemysłowego wiele znaczy. Dodaje­
my, iż przemysł sukienniczy w Bułgaryi pow­
stał jeszcze za czasów tureckich, że tych sza- 
jaków nigdzie na świecio ibyćoy nie można, 
taK są proste, że w samej Bułgaryi używają 
ich ćoiaz mniej, bo -ludność cywilizuje się i 
szuka wyrobów piękniejszych zagranicznych.

Dotąd korzystała Bułgarya z wyjątkowych ceł 
w Turcyi, bardzo niskich, bo ustanowiono je 
jeszcze za czasów, gdy księstwo byio pod po 
zoina zwierzchnością Tnrcyi. Po ogłoszeniu 
niepodległości zawrarto prowizoryczną umowę, 
ażeby cła dotychczasowe zatrzymać- a tern sa­
mem zyskać czas do zawarcia układu handlo­
wego.. W  układach tycn trzymała się Turcya 
zasady, że Bułgarya jest już zupełnie obcem 
państwrem i powinna podlegać tym samym pra­
wom, co inne. Targowano się z obu stron, ale 
wogóle zbliżano ku zgodzie. Zerwanie nastąpiło 
nagle, nieoczekiwanie. Rozpoczęto wojnę, która 
dla obu strop musiałaby być szkodliwą, gdyby 
trwała długp. Jest wszelako nadzieja, że nie 
potiwa, gdyż obie strony wzajemnie się potrze- 
Dują w sprawach ekonomicznych i znajdą spo 
s5b ułożenia ich, nawet gdyby politycznie zeszły 
z drogi przyjaznej.

Co było przyczyną zerwaaia? Obi* strony 
wiedziały, że istnieją pewne granice. Każdy da­
wał i brał, co brać było możne. Układy tary­
fowe nie są dziś dla nikogo nowością i zasa­
dniczo nic prowadzą do wojny, locz do zgody 
Zerwanie nastąpiło w dz;wnych nieco warnn- 
kiich. — Oto niedawno Rosya zawarła układ z 
Niemcami, bardzo dla Turcyi podejrzany. Rosya 
znowu przypomniałarsprawę budowy kolei Dnnaj- 
Adryatyk. Stronnictwo rusoiilskie w Bułgaryi 
zbliżyło się do tronu dość manifestacyjnie, pod­
jęło walkę wnrost zajadłą przeciwko upadłym 
ministrom stambułowistoir, którzy powszechnie 
są znani, jako austrofile. Zupełnie jawnie mów. 
się, iż skoro godz.na upadku demokratów wy­
bije, rusofile obejmą rząd. A  wreszcie... Właśnifo 
wyjechał stąd p. Cza ryków, rosyjski ambasador 
w Konstantynopolu, lecz zapow iadaj iż rychło 
znowu powróci. Bawił tu i w Belgradzie oardzo 
długo —  na urlopie. Dziwny gust. Znużony pra­
cą i życiem wr pałacu ambasady nad Bosforem 
tak. iż musiał zażądać uriopu, przybył spędzać 
jego część w hotelach belgradzkich i sofijskich, 
znanych z gościnności... dla wszelkich owadów, 
złego ogrzewania i raanej kuchni. Surowy, a 
bardzo zmienny klimat, służy lekarzom, ale go 
jeszcze nikt nie polecał tym, którzy wypoczyn­
ku potrzebują. A  jednak Czarykow bawi1 tu 
dłngo i ma powrócić, bo mu częstw stosunki z 
rusofilami, a nawet i z aworem nie wiele wy­
poczynku dały. Jeżeli jeszcze przypomnimy so­
bie, że podczas pohyt-u Czarykowa, tutejszy po-

Nie ustępować!
Rezolucyę, uckwaluuą wczoraj przez Kok 

polskie, a żąaającą, aby rząd, w zamian za ol­
brzymie ciężary finansowe, jakie administracja 
wojskowa narzuca og6iowi| ludności w monar­
chii, uwzględnił także „konieczności ludowe" —  
dc których zaliczono b u d o w ę  k a n a ł ó w  i 
k o l e i  l o k a l n y c h ,  —  możnaby powitać 
z zadowoleniem, gdyby rzeczywiście została wy­
konaną. Smumtm jeanalr pouczeni doświadcze­
niem, mamy poważne wątpliwości czy rząd re­
spektować zechce te postulaty Kola poiskiearo, 
.eżeli do tego nie będzie zmuszony. A  zmusić 
mogłaby go jeaynie „dura necessitas" —  w 
formie ucnwalenia wydatków i kredytów na 
armię i marynarkę pod tym jedynie warunkiem, 
że równocześnie postulały Koła polskiego będą 
spełnione. ' ' 1
- Tymczasem olbrzymie wydatki na siłę zbrój- 

Lą uchwalone będą wpierw, zanim rząd przyj­
mie żądane przez Koło polskie zobowiązania. 
Ten przymus więc, który wygląda może mtiej 
ładnie, ale jest bardzo zdrową melodą polity­
cznego działania. —  stanie się do pewnego 
stopnia bezprzedmiotowym.

Alu sposobność wywarcia tego przymusu nie 
minie bezpowrotnie. Rząd musi przecież przyjść 
do Rady państwa z kwestyą pokrycia wy­
da tK ów, uchwalonych przez delegacye. A  będzie 
to kwestya bardzo drażliwa i dla nikogo nie będzie 
miłą. Nowy minister skarbu musi złożyć próby 
&wojc„ finansowej pomysłowości. Te pomysły, 
bez wzgiędu na ich treść, wywołają z pewno­
ścią odczucie wielkiej depresji.

Słyszymy o nowych podatkach pośrednich, o 
monopolach... I dopiero wtedy dowiemy się, Kto 
i w jakiej wysokości zapłaci za nowe dread- 
loughtj, za całą reformę ustawy wojskowej 
Wtedy dopiero odezwie Się w szerokich masach 
ludowycL, uczuci i bólu, wtedy zerwie się okrzyk 
zgrozy, znękanej nowemi podatkami ludności.

. N o w a  d r o ż y z n a  będzie fteunikniotrem na­
stępstwem nieustannego „ w z m a c n i a n i a  m o ­
c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  p a ń s tw a "...

Jak jnz niejednokrotnie żądaliśmy, Koło 
polskie musi wobec tego zdecydowane zająć 
stam wisko. Przedewszystkiem powinno Koło 
polskie niędzy uchwaleniem budżetu i nowych 
ustaw finansowych, a swoim i postulatami, do- 
tyczącem wykonania przez rząd u s t a w y  k a ­
n a ł o w e j  z r. 1901 i baćowy kolei l o k a l  
n ,y ch , mworzyć „iunctim" i od  t e g o  w a ­
r u n k u  a b s o l u t n i e  n i e  p o w i n n o  K o ł o  
o d s t ę p o w a ć .

Większości dla budowy kanałów niech sobie 
rząd szuka w parlamencie- Koło polskie nie 
potrzebuje fo w tej robocie wyręczać bo nie 
ono zaw iniło, że rząd nie spełnił swojego obo­
wiązku i sankcjonowanej ustawy z r. 1901 
nie wykonał,

wsktrsszenie unii słtmfckiel.
( T e l e f o n e m . )

Kiedeń, 10 lutego.
Dzienniki tutejsze lekceważą wznowienie Unii 

słowiańskiej, twierdząc, że j jstto tylko zwykła 
formalność, celem złudzenia Niemców, jakoby 
wfeód słowian panowała zgoda.

„N. Fr: Pretse" na dowód prawdziwości tego 
twierdzenia, przytacza fakt, że właśnie wczoraj, 
w dniu wznowienia Unii, c z ł o n k o w i e  j e j  
g ł o s o w a l i  p r z e c i w  s o b i o  w komisji bu 
dzeti wej w sprawie fakultetu włoskiego. Dzien­
nik ten zapewnia jednak, że posłowie ze Zwią­
zku hiemiecko-narodowego korzystali także z wol­
ności głosowania i głosowali wczoraj iównież 
prnc iw sobie w tej samej sprawie.

„Eeichspost" również lekceważy wznowienie

Helena Źmgronawa.

E G Z A M IN .
Helka opiera głowę na dłoni i przymyka 

zmęczone powiek-
—  Jaśminy pachną —  plącze się po mózgu 

jej wpóisenna świadomość.
W istocie przed chwilą ktoś uchylił okno, i 

otc do cusznej sali egzaminacyjnej wionął z po­
wiewem w>atru przesłodki, upajający zapach 
jaśminu kwitnącego tuż pod oknami gimnazjal­
nego gmachu.  ̂ Ta woń nawiewa falę krótkiego 
upojenia na duszę Uelki, zdrętwiałą w męczą­
cym lęku chwili obecnej.

Cisza. Drży w niej szelest przewracanych 
kartek i wibruje Liski, przesycony sztuczną na­
miętnością głos uczenicy Bielajewej, deklamują­
cej rrzepiękny list Tatiany z „Eugeniusza Onie­
gina".

3w lajewa w po: ie pełnej kokieteryjnej non- 
szalancyi sl oi przed długim, pokrytym ziclonem 
suknem stołem, za którym siedzą, milcząc, 
sztywni i nadęci pro esciowie w towarzystwie 
otyłej przełożonej i znudzonych nauczycielek. 
Cudne miłosne słowa poematu drgają w powie­
trzu u jak kwiaty wonne, żywe, zarującc pa­
dają w’ zaduch i ciasnotę brudnej sali, rozpra­
szają martwą nudę zagasłych w szarzyźnie ży­
cia ausz ludzkich i budzą w nich przelotny ta­
jemny dreszcz. Oczy młodych nauczycielek

Unii słowiańskiej, twierdząc, że środki ostro 
żności, poczynione przez Czechów, a zwrócone 
przeciw Sustersiczowi, z góry w y k l u c z a j ą  
wszeiką praktyczną działalność nowej o'•gani- 
zacyi.

Natomiast z głosow prasy czesKiej wuac, ze 
„Słoweńska Jedncta" me rozpocząć b a r d z o  
e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  p a r l a m e n ­
t a r ną .  Czesi zapewnili solne większość w or­
ganizacji wznowionej Unii

Dalej donoszą dzienniki czosLie, że Czesi i 
Słnwieńcy porozumieli się taKże co do p r o ­
g r a m u  p o l i t y c z n e g o  i taktyki i tem wła 
śnie różni się „Siownsica Jednota" od dawnej 
Unii słowiańskiej. „Sioyensks Jednota" nie jest 
bowiem zwiazana taktyką opozycyjną.

_ _ I

0 kbnstytucyę dla Alzacyi 
i Lotaryngii.

W sprawie nadania autonomii i konstytucji 
krajom Alzacyi i Lotaryngii, nastąpił zwrot dla 
rządu pruskiego b a r d z o  n i e p o ż ą d a n y .  —  
Kraje te stanowiły dotychczas tak zwany ,Reichs- 
land", administrowany przez centralny rząd 
niemiecki, a właściwie przez iząd pruski. Jas 
iuż o tem obszernie pisaliśmy, rząd nitmiecki 
przedłożył niedawno parlamentowi projekt na­
dania tym krajom autonomii i konstytucji, pro­
jekt ten nie naaawał im jednakże stanowiska 
równorzędnego z innemi państwami Rzeszy, 
lecz pozostawiał je nadal pod władzą namie­
stnika, m i a n o w a n e g o  p r z e z  c e s a r z a ,  
nadto zapewniał centralnemu rządowi inne je­
szcze wpływy' na wewnętrzne stosunki tych 
krajów.

Obecnie, jak donoszą, komisya parlamentu 
niemieckiego zmieniła projekt rządowy zasad­
niczo. Zupełna wewnętrzna samodzielność Alza­
cyi i Lotaryngii w obrębie Rzeszy ma być za­
gwarantowaną w ten sposób, że otrzymają one 
alho ustrój monarchiczny z własną, niezawisłą 
od dworu cesarskiego dyuasfyą, albo też ustrój 
republikański z prawem w y b o r u  prezydenta, 
niezależnego od uznania i zatwierdzenia przez 
rząd centralny lub cesarza.

Ponieważ rząa Rzeszy na te propozycje, gdyby 
one zyskały uchwałę parlamentu, zapewne się 
nie zgodzi, powstać może poważny zatarg, który 
sKoóczyć się gotów r o z w i ą z a n i e m  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

( Tel .  „ No we j  R e f o r m y " . )

Benin, 10 lutego.
Komisja parlamentu niemieckiego dla ken-  

s t y t u c y i  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  uchwa­
liła, mimo energicznego sprzeciwienia się rządu, 
podnieść Alzacyę i Lotaryngię do rzędu s a mo -  
d z e l n y c h  p a ó s t w  z w i ą z k o w y c h  17 
głosami przeciw 7 głosom. W dalszym c*ągu 
uchwaliła komisya 20 głosami przeciw 4 gło­
som, przyznać Alzacyi i Lotai^ngn t r z y  g ł o ­
w y  w R a d z i e  z w i ą z k o w e j

Minister Delbriick oświadczył, że rząd pod 
żadnym warunkiem na to się nie zgodzi i że 
przez te ich wały ustawa o konstytucji dla 
Alzacyi i Kotaryngii została zakwestyonowuną.

Wskutek tych uchwał komisyi stała się obecnie 
aktualną sprawa f o i r a y  r z ą d u  w Alzacyi 
i Lotaryngii.

■Socjaliści żądają-, aDy Alzacja i Lotaryngia 
była s a m o d z i e l n ą  r e p u b l i k ą  na wzór 
Hamburga. In»i domagają się zamianowania 
dożywotniego namiestnika dla tych krajów, inni 
zaś chcą zamianowania jednego z książąt ro­
dziny cesarskiej Księciem Alzacyi i Lotaryngii.

zasLuwa mgła marzenia, niektórzy profesorowie 
poruszają stę niespokojnie w swych uroczystych 
fotelach i, patrząc na ezeiwone usta deklamu­
jącej dziewczyny, na biust w yzyw ająco prężący 
się pod białym fartuszkiem, na jej całą biało 
różową, wiośnianą piękność blondynki, mięszają 
się lekko.

Męczy ich przymusowa rola autorytetu wobec 
tej ładnej kokietki, narzucającej ich surowym 
oczom skończoną, dojrzałą kobiecość kształtów 
rozpierających bionzowe sukno „mundurka,".— 
Duszne, ciężkie gorąco czerwców igo dnia i za­
pach młodych ciał, przeważnie ładnych sió imo- 
klasistek, budzi ich zmysły spragnione piękniej­
szej, świeższej i szlachetniejszej miłości, niż ta, 
któroj liche i ordynarna parodya urozmaica im 
nudę kawalerskiego życia w sennem mieście 
guhernialnem. Bezwiednie rozdymają nie, chciwe 
ich nozdrza i źrenice coraz częściej podnoszą 
się z wyblakłego sukna stołu na rój siedzących 
w pierwszych ławitacL Rosyaneb, przedwcześnie 
zepsutych towarzystwem cynicznych i bezcere­
monialnych oficerów, traktujących je jak stado 
spragnionych wrażeń samiczek.

Siedzą wszystkie wystrojone, w eleganckich 
koronkowych fartuszkach, uczesane, jak dorosłe 
panny, drżące ze zdenerwowania, lecz szczęśli­
we myślą, że otc już w imię dobrego tonu u- 
kończyły to przeklęte gimnazyum, i żc życie 
porwie je nareszcie w swój wir zawrotny. —  
W pustych głowach tych fryzjerskich lalek 
kłębią się daty bitw i panowań „białych ca­
rów" z marzeniami o słodkich szaleństwach no­
cy balowych, o tryumfach, wśród roju świetnych,

lśniących oficerów, o zakazanych rozkoszach ta­
jemnych uścisków i pocałunków.

A  za niemi szczupła gaiść dziewcząt pobla­
dłych z wysiłku bezsennych nocy, dziewcząt o 
posępnych oczach i zaciśniętych ónmaie ustach, 
dziewcząt gotow ych  n i męczeństwo szykan, lecz 
silnych pragnieniem zdobycia owego „świstka" —  
dyplomu, który im zapewni możność pracy dla 
chleba. Ach! bo one przecie prawie wszystkie 
nie dla „dobrego tonu", (jak tamte, siedzące 
w pierwszych ławkach) męczą się i szamoczą 
przez siedem długich lat w potwornbj atmosfe­
rze kłamstwa, szyderstwa i p-ześladowań' Ale 
dlatego, że w domu óo świtu stara matka wy­
płakuje oczy natfigW- sześcioro rodzeństwa pła­
cze z ghidu... ojciec, lub brat marzną w taj­
gach, czekając na pomoc...

W  tej niewielkiej grupie młodziutkich mę­
czennic bieleje wątła, dziecięca twarz Helki.

A  naprzeciw niej, wśród groua profesorów, 
w pysznym granatowym mundurze ze tutemi 
epoletami siedzi wykwintny, miły. przemiły dy­
rektor Fiotr Aloksiejewicz A fauasjew. Mą sym­
patyczną, piękną twaiz w ramie siwiejącego 
zarostu, pyszną lwią czuprynę, którą co chwila 
poprawia eleganckim ruchem bardzo białej ręki 
i oczy przejmujące zimnym dreszczem trwogi. 
Pozornie są to dobre, życzliwe oczy przyjaciela, 
szare, bardzo ładne, pełae łagodności, siodyczy, 
ale mrożą one krew w żyłach i budzą głuchą 
zgrozę gdy wpatrzą się w czyjeś źrenice. Pud 
leh spojrzeniem dusza ludzka miota się i męczy 
bezsilna, jak ptak schwytany, a twarz blednie 
przeczuciem straszliwem. W  oczach tych prze­

raża ów dwuznaczny ich wyraz:" słodycz, zmię- 
ezaja z chłoduem, świadomem okrucieństwem.

Dla swych wybitnie żaudarmskich zdolności, 
którym za wjmowną, choć nie jedyną kwal.fi- 
kacyę mogło służyć SDOjrzenie źrenic tak okro- 
unyun, dawny nieokreślony „juri-.t“ otizymał 
suto złocony mundur i szpadę dyrektora gim- 
ouzyuno i został w ysłany do „Przyw iślańsiciego 
kraju", jako pionier rosyjskiej cywilizacji i kat 
wszystkiego, co nie carskie i nie rosyjskie.

Sprytnie,_ łagodnie, z wykwintną elegancją 
salonowca i uobrcUiwym uśmiochem szczerego 
przyjaciela młoaziuży pracował nad „obrnsie- 
njem" swych dziewczynek. Dostał już awa xr 
dery, z ministrem oświaty pił kiedyś szampana, 
a z kuratorem był w szczerej przyjaźni. Książę 
X., przyjaciel dworu, powtórzył w kołach naj­
wyższych jego ni3 nowe zresztą i nie orygi_ai 
ne twierdzenie, że chcąc zabić w Przuwiślań- 
skim kraju" fanatyczne przywiązanie ludności 
do „nieistniejącej już ojczyzny", trzeba siać 
ziarna miłości dla Rosy:' i ca-a przedewszyst- 
kiem w sercaci kobiet polskich, ponieważ zna­
ny jest ich olorzyrai wpływ moralny, niedo- 
strzeżony dotąd w tak silnym stopniu w ża­
dnym naradzie. Organizował więc wieczory tań­
cujące z tłumem najwspanialszych ohcerów, na 
które serdecznie zapraszał uczennice Polki, 
urządzał przedstawienia amatorskie, rauty i kon­
certy. Na jednym z nrnh poprosił uczennicę 
Palkę, oby zaśpiewała pieśń Moniuszki po pol­
sku... W  paru małych i ślepych duszyczkach 
wzbudził entuzjazm. Rozkochały się w jego li­
beralizmie tak bezwzględnie, iż w rezultacie po

pair miesiącach przyjaźni jedna z nich zarę- 
czyia się z pięknym „Moskalem", a druga otruła 
się moiiiną. Pozostałe zaczęty już kaleczyć swój 
język rodzimy, cudny, język o dźwiękach „brun- 
zu i spiżu..."

Pan dyrektor uśmiechał się dolrotliwie i urzą­
dzał u siebie hurbatki wieczorem, na których 
pani dyrektorowa śpiewała fałszywie rozpaczli­
wie smutne pieśni rosyjskie i w poufnych roz­
mowach, pizy talerzyku moskiewskich kuiifiiur 
powoli, powoli opluwała wraz z małżonkiem 
i deptała wszystko, co w duszy p^skiej jest 
święte, wielkie, wzuiusłe i nietykalne. A  gdy 
parszy wych owiec oyło, mimo wszystko, mało, 
:>an dyrektor stawał się jeszcze słodszym i po­
błażliwie słuchał denuncyacyj o polskich książ­
kach. czy.anych w przerwach między lekcjami 
i o surowo wzbronionem używaniu polskiego 
iezj-Ka w l uraca gimnazjalnych. Tylko na 
każdej lekcji śpiewu kaza1 chórowi wykonywać 

om „Boże caria chran'" i na jego polecenie 
w sali reKreacyjnej, a zarazem egzaminacyjnej, 
obok portretów pary carskiej, zjawił się wspa­
niale oprawny portret naturalnej wielkości skan­
dalicznie wydekoltowanej carycy w pysznym 
stroju z koroną na tłumnie odrzuconej w tył 
głowie, z okrutnym, wyzywającym uśmiechem 
na bezwstydnej twarzy rozpustnicy. To Kata­
rzyna II uśmiechała się tak do drobnych dziew­
częcych twarzy, prezentując nu swe nagie piersi 
i złote oLiblemata krwawej władzy.
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seł rosyjski, Kuryło-niemieiuowskij, był obłożnie 
chory i umarł, że więc dia pilnowania spraw 
'rosyjskich nie było właściwie nikogo, a Czary- 
kow z bałkańskimi sporami jest obeznany i ma 
fciowianoiilskie porywy, to dojdziemy do wnio­
sku, iż Rosya porażkę swoją na półwyspie w i­
docznie przypisuje tylko niezięezności Izwol- 
akiego, a sprytowi ńr. Aehrenthala i —  cnce 
zncwn zdobyć „ n a l e ż n e  jej®. stanowisko 
,wśród braci Słowian, i jeżeliby n<*wet nie zdo 
łałaoy icL w tej chwili uszczęsli wić, to jednak 
potrafi, jak to mówią, b u t y  U3 z y c  Anstro- 
Węgroni.

Czary ko w gorL w ie pracował nad zbliżeniem 
Serbii do Bułgaryi, znowu wywlókł unię cłową 
porbsko-bułgarską, która już raz stała się nie­
szczęściem Serbii i powodem jej zatargu z Au- 
stro-Węgraml a aąząc do wzmocnienia wpływa 
Rosyi, tajemnie przykłada ręki do wywołania 
nowych zamętów na Bałkanie, gdyż tylko one 
■aślępiają ludzi i wierzyć każą w pożyteczność 
polityki rosyjskiej. - *

Dy takiego zamętu, zaburzenia pokoju, po 
trzeba było zerwania układów z Turcy ą, o- 
test-iW posłów bułgarskich w Turcyi przeciwno 
p 'zesiadowamom, zbliżenia się Bułgarów i Gre 
fców wzmocnionego ruchu powstańczego, ażeby 
pospieszyć z pomocą, wystąpić z p^yjacielskie- 
mi przedstawieniami u W. Porty i albo wpływ 
ryskać, albo, gdyby go Anstro-Węgry utrzyma­
ły, wywołać takie wzburzenie, które by Już nie 
raa, a orężrej pomocy wymagało, 
i Powstanie w Jemenie sprzyja intrygom. Skar­
gi na prześladowanie chrześcijan w Macedonii, 
skupianie się emigrantów albańskich w Czarno­
górze, pobyt Czarykowa w Belgradzie i  Sofii —  
oto znaki, że hr. Aehrenthal nie tez powodu 
powiedział w Jelegacyach, iż w polityce często 
barometr spada bardzo niespodzianie...
I Tu niektórzy piszą, że Czarnogóra już bar­
dzo rychło przekroczy granicę, aby zająć tery- 
toryum, godne je- stanowiska — królewskiego. 
By-ć zaczęli — nie brak innych, którzy do sza r- 
‘pnięcia Turcyi są gotowi 
i A van Czarykow jeszcze do Sofii wrócić obie­
cał b.

N U W A  k  Ifi f  O l t M i

Secesyoalsta o Wiedniu.
/  becesyomśeJ wszcikicn krajów i narodów uchodzą 

addawna za ludzi, wypowiadających radykalne 
erawdy w sposób niemniej radykainy. Jeżeli cnodzi 
o radykainosć prawd i sposobu ich wypowiadania, 
ło można w znpełności zg"dz!ć -ię na powyższą 
ehbjakterystykę, co do prawdziwość! jednakże ;ych 
prawd, ua'eży każdemu pozostawić autonomię są­
dzenia w myśl zasad Renana, który z melancho­
lijni, złośliwością spoglądał sceptycznie na „naj­
prawdziwsze prawdy®. Ale co nie ulega wątpliwo 
ŚO ti fakt, że secesyonista, czy to w Paryżu, czy 
w Ber'inie, czy w "Wiedniu, czy w Krakowie, wy­
powiada swoje wierzenia i przekonania nie tylkc 
śmiało, al6 i zajmująco. Nie uznaje prawd, którym 
gutępuje się z drogi, ja t  wielkim dygnitarzom ma­
łego miasta, którym nie wolno spojrzeć w oczy, za 
któremi me worno oglądnąć się, jak za kobietą, w 
cudacznym kapeluszu.
/ Takim Oecesyonistą jest Rubert O e r l e y ,  archi­
tekt w Wiedniu, jeden z wodzów tamtejszej Sece­
s ji , znany „radykał®. Cerley poszedł „w  Ind" i
“w ypow ied zia ł w obec ni egu izereg  praw d, albo ja t
ihoecie parakeksów (zależy to od „credo® artysty­

cznego), które ogromnie poruszyły piewców obwały 
■wiedeńskiej, a zwłaszcza Judzi, którzy, wedle swego 
mniemania, tę chwalę stworzyli, naturalnie dla 
chwały swojej. Oerley w odczycie, wygłoszonym w 
towarzystwie dla c i.u a ty ludu, przelstawił obraz 
nowoczesnego wielkiego miasta, przyezem bez 
ogródek zauważył, że tak powinien wyglądać "Wie­
deń, goyby był., wielkiem miastem

A więc Wiedeń, zdaniem prelegenta, nie jeBt 
wie'kien miastem. To już dla krżdego „Urwiene- 
ra“ jest birźnierstwem. Wiedeń, stolica państwa 
o 2 milionach mieszkańców stanie się kiedyś wiel- 
k :em miastem, jeżeli pójdzie za radami Oe.’ley’a. 
A  na tle owego „tluźniercztgo® aforyzmn rozwinął 
Oerley szereg poglądów, uwag i krytyk, które we 
wszystkich szkołach i naradach artystycznych wy- 
,wołały ogromne kiwanie głowami, a także „palca­
mi w bucie®, jak się wyraził jeden z miejscowych 
lowcipnisiów drukowanych. Prasa wiedeńska podała

0 tym odczycie krótkie wiadomości, z których wy­
rzucono wszystkie kclce, mogące zranić prawowier­
ne ser. tt wiedeńskie i łysiny przeróżnych powag; 
zagraniczne dzienniki nie krępowały się temi 
względami i użyczyły więcej gościny wywodom 
seeosynnisty wiedeńskiego. Są one zajmujące i zasłu­
gują na powtórzenie, a to nie dlatego, ażeby miały 
być wielką nowością, ais dlatego, że zostały wygło­
szone publicznie przez człowieku, który ma w 
każdym razie coś do powiedzenia.
1 Wyznawca celowości i bezwzględnej moderny, 
.opisał dawny Wiedeń z jego pięknemi budowlami, 
jLecną stolicę z „fałszywą architekturą fasadową®, 
a wreszcie przi szłe miasto z rozumną ustawą bu­
dowlaną, uregulowanym ruchem, a wreszcie ze sty­
lem, który unika maski. Obecny Wiedeń —  mówił 
Oerley —  posiada budowle ze wszystkich epok 
stylu. Ale ma także budowle, które „chcą® być 
‘gotyckimi, ale nie pochodzą z epoki gotyckie); bu­
dowle renesansowe, ale uie z czasów Bramantego; 
małpowaną sztukę grecką i wszelkie inne styie. 
To są fałszerstwa wicdeń3k'ej sztuki,

Kościół wotywny, zbudowany w połowie ubie­
głego wieau, jest gotycki, ale równocześnie po­
wstaje parlament w stylu greckim, uniwersytet w 
renesansie włoskim. Był to czas pozbawiony waztl- 
aiego charakteru —  powiada Oerley. Dawniej bu­
dowle były ściśle złączone z jednostką, dla której 
powotawały A nasze budynki ? Powstają dla ludzi 
nieznanych. Mieszkańcy zmieniają s:ę nieustannie 
i najczęściej nie posiadają żadnej kultury arty­
stycznej. Lin In jemy pałace zamiast domów czyn­
szowych i biurowych, a skutek jest teD, że nie 
mamy ani pałaców, ani domów czynszowych lub 
biurowych. Podobnie wyglądają ta bryki. Mamy jako 
wyborny przykład w X IX  dzielnicy Wiednia fa­
brykę z kominem w kształcie dzwonnicy —  typo­
wy przykład fałszu.

Co prawda, architekt ® .  dzisiaj do zwalczenia 
niezliczone truJności. Przede wszy stkiem są i  t 
piatni. HonoiJiryum architekta w Wiedniu przy 
ogólnych kosztach budowy w twocie 70u.000 ko­
ron wynosi 35.000 koron, w Berlinie 10C.000 ko­
ron. (Zajmującą byłoby rzeczą obliczyć ten stosu 
nok w r-ko wie). „Pierwszą rzeczą —  powiada 
Oerley —  Której żą-lają od uichiieirta — to fasada. 
Ludzie trz.mają cię tataj podobnej zasady, jak 
czasami w sztuce kulinarnej. Zwiedzając wystawę

ucharską widzimy pawilony, zwierzęta, okręty

c:asta i czekolady. Nie są to rzeczy do jedzenia, 
jak nowoczesne budowle nie są do mieszkania®. 
Uniwersytet, parlament, pałac sprawiedliwości — 
przytacza Oerley jako przykłady budynków, które 
minęły się z celem.

Dawniej roilgia była pobudką do wielkich dzieł. 
My dzisiaj mamy także swoją religię: kulturę, 
ludzkość, hygionę. Te czynniki muszą być uwzględ­
nione Architektarę przyszłości stworzy rozum. Nie 
będziemy wznosić samochwalczych budowli, ale 
domy mieszkalne, budynki biurowe, szpitale i t, p. 
Powstaną budynki o właściwych cechach, a pfzy- 
Bzłość nzna je za piękne, podobnie jak my uzna­
jemy dzisiaj za piękne budowle z dawnych epok. 
Będziemy mieć gładkie budynki pełne prostoty, ale 
celowe. A  spełni się także nadzieja, że będziemy 
budować fabrycznie, gdy dziciaj budujemy na wzór 
starożytnych Egipcvan, okład, jąc cegły na cegłacu 
rękami.

Omawiając sprawę piano regulacyjnego i projekt 
nowej u.tawy budowlanej dla Wiednia, podniósł 
Oerley potrzebę sporządzenia, in wen tai za budowli 
pomnikowych, które muszą być przy reguiaeyi utrzy­
mane, tudzież potrzebę ustawy o przymusowem 
wywłaszczeniu na cele rogulac/i ulic i placów, 
Ażeby uzyskać szersza ulice, co powoduje zmniej­
szanie parcel Dudowlanych, należy urządzać dia 
domów wspólne dziedzińce celem uzyskania więcej 
powietrza i światła. W  Berlinie istnieje przepis 
że grupy domów na 4, 6r a nawet 3 parolach 
mają pobiadać wspólny dziedziniec, który często 
ma wygląd ogrodu.

Wiedeński ruch uliczny scuarasteryzował Oerley 
jako ma?omiej8k!. Tramwaj należy usunąć ze śród­
mieścia, 1 tore powinne Ć03tać kulej podziemną. —  
Dopiero wtedy —  mówił Oerley —  kiedy będzie­
my naprzykład mogli przybyć tramwajem na W&h- 
ringergurtei, ws;ęść na windę i zjechać pod ziemię 
na glębckość /  pięter, ażeby noloją podziemną przy­
jechać w dwóch minutach na Schattenring, albo 
w trzech minutach na plac św. Szczepana, albo 
wreszcie w 5 minutach ńo głównego urzędu cło- 
wego —  dopiero wtedy będziemy m'eć ruch wiel­
komiejski, dopiero wtedy Wiedeń stanie się wiel­
kiem m!a8teir.

„Trzeba dokonać jaszcz , widniej pracy — za­
kończył Oerley swój odczyt —  ażeby Wiedeń »tał 
się wie1kiem miastem. Mamy odpowiednią liczbę 
mieszkańców i odpowiednie terycoryum, teraz po­
trzeba dla nich odpuwiedniego połączenia®.

Oto wywody Oerieya. Nie tutaj miejsce na u- 
jemną, czy dodatnią ich krytyką, nic ulega jeauakże 
wątpliwości, że takie odczyty są bardzo pożądane 
dla szerokich sfer publiczności. Krakowianie z pe­
wnością pospieszyliby tłumnie na podobny odczyt, 
bez względu na przekonania prelegenta, a to 
tern bardziej, że nie brak nam wybilnycb archi­
tektów, którzyDy w zupełności odpowiedzieli zacia- 
uin. Może pora postu przyniesie nam podobny od­
czyt. A gdyby ich było więcej —  tern lepiej dla 
słuchaczów. Wszakżn o wielkim Krakowie można 
dużo powiedzieć, A. j — e.

Kronika.
Kraków, 10 lutego.

Odebrpnle „Nowej Reformie" debitu poczto­
w e g o  W łoayi Cenzura rosyjska, która znów od­
żyła w całe' pełni, uznała pismo nasze za tak
groźne dla bezp ieczeń stw a  im perium  carsk iego, źe
zamknęła dla niego wszelki dostęp nietylko już do 
dzielnic polskich z zaboru rosyjskiego, lecz nawet 
du miast rdzennie r .gyjskick. A iministracya nasza 
zawiadomiona została przez zarząd, tutejszej po zty, 
że wszystkie za jej pośrednictwem prz.z poczty w 
Królestwie dl i tamtejszych prenumeratorów abono- 
wane egzemplarze „Nowej Reformy® »ą z w r a c a ­
ne  i  że abonament na pisma nasze jest tam wo- 
góle z a w i e s z o n y .  Nadto zwracają poczty rosyj­
skie egzemplarze „Nowej Reformy®, pod opaską 
do redakcyj pism polskich w Królestwie, na Litwie 
i t. d , także do redakcyj pism rosyjskich w Pe­
tersburgu. Nawet urzęlowej „KosaJ* nie wolno 
doręczać .Nowej Reformy®.

Takiej nagonki na nasze pismo nie urządzano 
nawet za czasów abso’ utyzmu i rządów Apuchti- 
nów, Hurtów i Czertkowów. Wówczas przynajmniej 
reaakeye pism w Królostwie i Rosyi mogły otrzy­
mywać pismo nasze —  naturalnie po poddania go 
barbarzyńskiej nieraz cenzurze i wynmaniu zbyt 

niebezpiecznych® mie sc. Dziś i to ustało. Tak 
się w praktyce przedstawiają „swobody konstytucyj­
ne® w Rosj i.

Reduta Drasy W K n kow ie . Sekretaryat balo­
wy w ostatnich trzech dniach rozpoczął rozsyłanie 
zaproszeń, które już z pewnością zna.azły się w rę­
kach adresatów. Zaproszenia, wykonane batdzo gu­
stownie w „Drukarni Literackiej® mają tekst na­
stępujący:

„Na dochód Towarzystwa dziennikarzy polskich odbę­
dzie się R e d u t a  p r a s y  w niedzielą dnia Ud l u t e g o  
1911 roku w saluch "tarego teatru w Krakowie o godz. 

* ieczór.
Podpisani mają zaszczyt prosić JWP.
Jul u w ra Leowi nrzewodnhząca komitetu pań, Teo­

doro wa Aiciitow.czuwa, Stanisławowa Bo.znrowa, Euge- 
ninszowa Borzęcka, Janowa Bnkowsku, Karolowi lir, 
Lzapska, Janu aa FederowLzowa, Tadeuszowa Federo- 
wiczowa, Tadeuszowa Cłlnzińssa, JOtefowa im sszowa, 
lorzowa Leszczyńska, Wincentowa Ł p-a wsi a, Józefowa 
.Uehuftrrowa, lńal a l av. liKowaka, Władysławowa Wjr- 
azjńska, Stanisławowa Żeteńoka.

" )h Antoni Beanpró, Stanisław Kopernicki, "  icluf Ko 
nopiński, Rudolf Sturzewski: gospodarze; Jeksandei 
i\arcz, Antoni Lekszycki- sekretarze; Koni ad Rakowski 
skarbnik

S t r o j e  p a ń :  domino z maską albo Buknia balowa 
lab kostyum (etnograficzne wykluczonej bez maski. Lete 
coifl.ee obowiązujące.

UL a (i osnów:  Irek czarny lab kc orowy. Maski 
kostyumy syk) uczone.
W s t ę p  na  s a l ę  8 koron z doJatkiei1 I0j>ru_ant 

podatku na rzecz ubogich. Na g a i  e r y  ę 20, ló, l.\ 8 
i 6 koron (również z dodatkiem 10 procent podatku). 
Bilety imienne za zwrotem zaproszenia będą wydawan' 
w dniach 23, 2t, 25 i 2fi lutego w hotelu Pollera od 
god^.ny 4 do 6 wieczorem; przed samą zabawą s kosie 
"tarego teatru. W sprawie biletów na geioryę należy 
przedtem porozumie & się z W p. Jano'./ą L'ederow"czową 
ul. Szczepańska I. 8. Teiefon Nr. 123“.

Zaproszeń rozesłaliśmy 4000; pozostały jeszcze 
nieliczne grupy pewnych sfer, którym doręczone one 
będą w dniach najbliższych. Nadmieniany, że kto­
kolwiek zaproszenia nie otrzj mał (mimo największej 
uwag' mogliśmy, niejeduego ominąć), raczy podać
sw ój adres Redakcji

U

galó.yi pudczas Reduty pań nie będzie obowiązy­
wać strój balowy. l-

„Ożiennik^ karnawałowy®. Pro6ram „Źywsgo 
Dzienu:ka“ , w którym dzisiaj (godzina s i ć d m a ;  
Staiy Teatr) weźmie udział 12 prelegentów, jest 
następujący: Franciszek B y l i c k i  —  artykuł
wstępny; Tadeusz Ż u k - S k a r s z e w s k i  —  a k t Y  
„Rusałki®; Ludwik S z c z e p a ń s k i  —- „Fajna 
Han., pastel karnawałowy®; Aleksander K a r c z  —  
Kronika; Roman P i l a r z  —  „Nagrody cnoty®; 
Jan G r z y w i ń s k i  —  „Nasze typy kobiece®; 
Ludwik S z a l a y  —  „Z  sali sądowej®; Feliks 
J a s i o ń s k i  —• „Urywek z własnych papierótr 
pośmiertnych®; Edm. Z e c h e n t e r  —  „Przeciw 
„Żywemu Dziennikowi®; Sylweryusz G h m u r k o ­
wa i  i —  '„Redutaprasy®; Szczęsny F o l k e l  —  
„W ywiad z Księciem Karnawału®; Szary K m k  
„Ogłoszen:a karnawałowe®; —  W itołd N o s k o w- 
s k i  —  „Telegramy®. Feljeton: Ludwik S z c z e ­
p a ń s k i  —  „Piękna pani X , w pojęciu Boya, 
Nowaczyńskiego, Przybyszewskiego, Sienkiewicza i 
Zapolsoijj®. Pozostałe bilety do nabycia w sali Sta­
rego Toal.ru, -  V

Walne zgromadzenie klrbu prawników i  Koła 
artystyczno - i terackzego odbyło się wo środę 
wieczorem pod przewodnictwem prezesa dra Augu­
sta S o k o ł o w s k ' e g o .  Z porządku dziennego 
przystąpiono do odczytania sprawozdania wydziału 
Towarzystwa za lok  ubiegły w atóiym urządzono 
sześć odczytów, uraz akademię na cześć Tołstoja. 
Pró:z tego odbyły się staraniem wydziału cztery 
zabawy i  wielki rant w czasie uroczystości grun­
waldzkich. Towarzystwo Uczy obecnie 249 człon 
ków. Następnie przystąpiono do wyooru zarządu, 
który się ukonstytuował następująco: prezes dr 
fVędkiewicz Władysław; wiceprezeoi dr Sokałowsai 
August i Ursel Wilhelm; cz-onkowie wydziału A 
zentowicz Teodor, Dr Bcaupró Antoni, Biliński 
Maryan, dr Byiicki Franciszek, dr Cieszyński Jan, 
Chyliński Michał, dr Dawidowski Karol, Dobrzań­
ski Julian, dr Fedorowicz Tadeusz, Flechner Hugo, 
Klemensiewicz Edward, di Łacbeeki Kazimierz, Ma- 
tisiński Henryk, Maysei Marcin, Rakowski Konrad, 
dr Rozwadowski Juwonal, dr Smolarski Kazimierz, 
Stachiewiez Piotr, dr Ujejski Gustaw, Winkowski 
Józef, Żuk-Skarżewssi Tadeusz,

Delegacja polekich górników i hutników 
zbierze się na posiedzenie w dniach 11 i 12 lute­
go b. r. w K r a k o w i e  (ai. św. Jar% 12). Na 
porządku dziennym oprócz szer gu spraw .dawniej 
zaczętych i kontynuowanych, jak sprawa szkoły 
górniczej, wydawnictwa kalendarz* górniczego, 
monografii węglowego zagłębia krakowskiego, re­
formy ustroju salin, znajduje się i szereg nowych. 
Należy tu przedews^ystiriem obmyślenie programu 
działania dla rowo do pracy powołanych komisyj 
bogactw mineralnych Polski i zakładów naukowych 
Daiej: praca komisyi słownikowej, sprawa wyda­
wnictwa Monogram polskiego przemysłu naftowego 
i wiele innych. Porządek azienny ODejmnje wrosz- 
cie sprawę reorganizacji biur Związku G. H. P 
w Krakowie i Lwowie.

Z Akademii Uiniejęfnośsi. Posiedzenie W ydzia­
łu filologicznego odbedzie się w poniedziałek dnia 
13 b. m. o godzinie 5 po południa. Forządek dzien­
ny. 1) Członek A. Bruckner: „Przyczynki do dzie­
jów języka polskiego, Serya droga®. 2) Członek T.

.P iątek, l o  L u te g o  9 TL'

Czasu® lub „Nowej Refor­
my". Do p. Janowej F e d e r o w i c z o w e j  (Szcze- 
pańssa 1. 3, telefonu Nr 123) zgłaszać należy je ­
dynie życzenia co do miejsc n a  g a l e r y  i, a niu 
co do zaproszeń na salę.

Osoby, które nadesłały już poprzeunio do Kadak- 
cyi „Czasu® lub „Nowej Reformy® zgłoszenia o 
miejsca na galeryę, raczą powtórzyć je  pod adre­
sem p. Federowiczowej, aby potem żadnych niepo- 
rozumień nie było. W  końcu nadmienimy, że na

Grabowski: „Krytyka literacka polska po r. 1B50®. 
Następnie odbędzie się posiedzenie administracyjne, 

Związek teatrów i chói ów włościańskich ro­
zesłał do nauczycieli ludowyęb kwostyonaryosr za­
wierający 16 pytań w sprawie przedstawień teatral-
nycH i uprawiania óplowu po- walach. Zw ląuk do-
brze uczynił, zwracając się do nauczyc!elstwa po 
infcrmacye, gdyż wiadomą jest rzec?), że nauczy­
ciele chętnie poświęcają czas i pracę w tym kie­
runku pośród ludu, osiągając zwykle pumyślne re­
zultaty. Związek, ujmując tę akcyę w swoje ręce, 
zapewni jej niezawodne powodzenie. Odpowiedzi na 
kwestyonaryusz do 14 dni przyjmują p. W. Kuro- 
lewiez w No*vej Reformie.

Z Towarzystwa „Esperanto". Nt odoyiem
w ubiegły wtorek zebraniu krakowskich espe^auty- 
stów odczytał p. Kronenberg nowelkę swojego u- 
tworo w języku międzynarodowym p. i, „Szczęśli- 
wyś, Klimku®. P na Wassermann oddekianowała 
„Sur Jangfrar® (Na JongDan), a pp- Kapuściński 
i Garwic? odśpiewali kilka pieśni eoperanckich. 
Pięknie wypadły zwłaszcza krakow.aui i inne pie­
śni ludowo pulskie w języku międzynarodowym. 
Wreszcie p. Czubryński mówił i postępach języka 
międzynarodowego w Greoyi, Ka przysz.e zebranie, 
które się odbędzie dn. 14 d. m., zapowiedziany jest 
referat na temat: „W szechśw iatow y kongres espe- 
rantystów w Krakowie w r. 1912 . s ,

Walne zgromadzenie członków „Societo Espe­
ranto® odbędzie się w lokalu 1 warzystwa (Flo- 
ryańska 1. 39) w niedzielę 12 b. n , o godz. 5 
wieczorem, Na porządku dzienuym zmiana statutu 
i wybór nowego zarządu.

Odłożenie wykładu. Zap ow iedzian y  na dzisiaj 
odczyt w „Collegium Nowum® orof. dra S t r a ­
s z e w s k i e g o  „C Zygmuncie Krasińskim , n i e  
o d b ę d z i e  s i ę .  Przyczyną są trudności w  uzy­
skaniu Bali z powodu zam knięcia  gmachu uniwer­
sytetu

W Ognisku nauczycielskiem (ph-1 Szczepański
3) odbędzie się jutro w ieczorek , na którego pro­
gram złoży się częśó humorystyczna i muzyczna. 
W części humorystycznej wezmą udz.ał pu. Do-nla 
I Haraschin, część muzyczoą oltworzą pp. Dobkow­
ska, Kuliński, Seidei i Sitko  ̂ Początek o Ył fj wie­
czorem. Wstęp bezpłatny.

Z karnawafu. z  S o k o ł a .  Komitat zuwiadamis 
członków „Sokoła®, którzy w oraku - dokładnego 
adresu nie otrzymali zaproszeń na „Zabawę kustyo- 
mową® na 11 b. m., aby zgłosili swe adresy jak 
najrychlej do kaucelaryi „Sokoła®. Tańce prowa­
dzić będzie p. Zdzisław Gruszczyński z pomocą 
kilku członków „Sokoła®. Stylowy gabinet urządzi 
dla pań dh. Kajetan Drdz''ak, właściciel zakładu ta- 
picersKo-dekoracyjnego. !

3 t o w a r z y s z e n l e  u r z ę ó n i c z c k  p o c z t o ­
w y c h  w K r a k o w i e  urządza w niedzielę 12 lu­
tego b. r. zabawę taneczną w salach Klubu poczto­
wego przy u). Lubicz 1. 5. Dochód przuznaczuny 
na budowę własnego domu.

Lieytacya „Pałacu Spiskiego*. Dala 14 murca 
1911 roku o godzinie 9 i » n0 w H-lózIe powiato- 
wjim cywilnym, przy ulicy Jana. 1, 22, odbę­
dzie się licytacja ■ „Pałac, 1 Spiskiego®, Cena sza­
cunkowa 745.900 kor., najniższa ceua 372.950 
bor. Wadyum 74.590 koron. _

Umundurowanie służby tramwajowej. Z dniom 
1 marca służba tramwajów krakowskich otrzyma 
nowa mundury, zupełnie odmienne od obe-uych. —  
Będą one miały niebieskie obszycie czapki, bardzo 
zbliżone krojem do czapek woźnych magistrackich, 
w krztałcie niskich kaszk,etów.

Wychodżtwo do prus i Ameryki. Jan spra
wozdanie policyjne wykazuje w miesiącu styczniu 
b. r. wyemigrowało do Prus przez Oświęcim, na

roboty 4373 robutnisów z Galioyl, a l r  z Buko­
winy. W  porównania ze styczniem ubiegłego roku 
wyemigrowało tego roku o 3430 ludzi mniej. - 

Według raportów policyjnych, z Oćwięcimi \ 
mLsiącu styczniu b. r. wyjechało do A m e r y k  
z Galicy! 455 osób; vedle wykazu ze stycznia 
1910 roku o 1802 e„oby uniej. Powróciło 
1028 uBÓo, t. j. o 64C osób więcej niż w ubiegłym 
rota w tym samym miesiącu, ; '

Z Dębnik pl ią nam: S.araaioui Ogniska oświa 
towego Uniw. Lud. im A. Mickiewicza (ui. Kościu 
szti), odbędzie się w sobotę o godz. 6 wieczorem 
poka? obrazów z życia Chińczyków z objaśnienia­
mi; w niedzielę o godz. 4  po poł. opowiadaniu dla 
dzieci; o godz. 6 wieczurem odczyt p. t.: „Jak 
ludzie żyli wtedy kiedy jeszcze pisma nie znali® 
W sięp dla dorosłych 6 hal., dla dzioci 2 hal.

Scena robotnicza w Podgórzu (plac Serkow- 
sklego 11), uraądz w niedzi ilę 12 lutego w sa­
lach ILmu robotniczego amatorskie przedstawienie, 
na którem zostania odegrana komedya Stanisława 
Dobrzańskiego „Tajemnica®. Początek o godzinie 
7 1 pół wieczorom. Pc przedstawieniu zaLawa ta 
neczna przy muzyce salonowej. Ceny wstępu na 
aliszach.

Maniak. Do księgarri dr Władysława Miłków 
sklego, przyrzedl wczoraj przed południem wysoki, 
sl uej budowy ciuła mężczyzna, około 30 lat liczą 
cy i przedstawiwszy się jako Pr^ebłocki, zamie­
szkały siale w Trzebini, zamówił większą ilośó 
książek 1 wraz z rachunkiem kaz*ł je tobie przy 
słać do hotelu Krakowskiego. Gdy chłopak % ksią­
żkami przybył do hotela, portyer oświadczył mu, 
że pan tego nazwiska w hotelu nie mieszka. Jak 
się okazało ao portyera przynoszono towary z roz­
maitych sklepów, które miaiy być wręczone p 
Przebłockiemn. Widocznie mt się tu do czynienia 
z jakimś maniakiem, który wprowadza w kłopot 
kupców krakowskich.

Fałszywy alarm pożarny. Dziś w nocy o go­
dzinie 4  wezwano straż pożarną na ulicę Szpital­
ną do gmachu Kasy oszczędności miasta Krakowa. 
Zaraz wyruszył pluton st.aży pożarnej nc miejsce 
wezwania, przekonano się jednak, żd był to fałszy­
wy alarm. Jur. od dłuższego czasu jakaś złośliwa 
ręka wybija szybę w aparacie alarmowym i wzy­
wa straż, W  ubiegłych dwóch miesiącach było już
kilka takich fałszywych alarmów i  to specjalnie 
z gmachu Łasy oszczędności.

1
Zabłocle. (Najazd hakaty). W  gmtnlo tutejszej, 

sąsiadującej z Żywcem, żywioły napływowe, stoją­
ce pod komendą ^Nordmarkyerein® z Bielska, za­
garnęły rządy w gminie. Dla umocnienia swojego 
stanowiska i uzyskania stanowczej większości w 
nowej Radzie gminnej panowie ci nie umieścili 
na liście wyborczej a n i  j e d n e g o  z 30 urzędni­
ków kolei państwowej, pełniących służbę w Zabło- 
ciUj A  z grona tych urzędników 7 ma fa w o  gło­
sowania z tytułu rangi w I  kole, która dotąd li­
czyło tylko 5 wyborców.

Reklamującym swoje prawo wyborczo uizęduikom 
odpowiedziano, że głosowanie z tytułu rangi w wy­
borach gminnych przysługuje tylko urzędnikom 
państwowym, do których urzędnicy kolei państwo­
wej nie liczą się. Wyzuci ze swoich praw obywa- 
telskleh urzędnicy kolei będą dochodzić prawa wy­
borczego w da’ szych instanuyach, a sprawę tę, któ­
ra ma znaczenie zasadnicze, podrn imy publicznie. 
Nie możim dopuścić du takiego preceaensu.

Tarnobrzeg, 9 lutego. Staraniem komitetu dla 
sprawy poety ludowego, Ferdynanda Kurasia, od­
było się w dn.u 5 bm. w sali Sokoła przedstawie­
nie amatorskie, na którem odegrane zostały: 1) 
„W esele na Prądniku®, 2) „Ha ..isia® sztuka w 4 
aktach przez Seweia. Całość obu sztuk wypadła 
składnie. Na wyszczególnienie w „Wesela® zasłu­
guje amatorka p. Scoultz, której śpiew -prawił na­
der sympatyczne wrażenie; dowodem liczne oklaski. 
W  , Ha.iusi“  zasługnjo na zmiankę gra p. Pia- 
żuiewokiej. Po przedstawieniu odbyły się tańce, 
które trwały do białego dnia. Tym razom pnbli- 
czuuść rzeczy w iście dopisała, gdyż dochod z przed­
stawienia wynusi brutto do 250 koron. ■ Liuma ta, 
jak na prowincyonalne miasteczku, jest wcae po­
kaźna. Czysty dochód z przedstawienia przeznaczo­
no na dai narodowy w postaci zagrody dla F- Ku­
rasia.

Nowy Sącz, 9 lutego. (Proces o szkarlatynę. —  
Zmiana, firmy).

W  tutejszym sądzie powiatowym toczyła się 8 
b. m. rozprawa, budząca ogólne zainteresowanie ze 
względu na ikarżąca i oskarżone osoby. —  Przy­
były ta niedawno lekarz dr S. miał w kilku wy- 
pad ach leczyć tzkarlatyt ę, a o istnieniu choroby 
nie zawiadamiał magistratu; skutkiem ezego magb 
strat nie mógł skuteczno cboroby zwalczać przuz 
co epidemia rozszerzać się mogła. Na doniesienie 
magistratu prokuratorya wytoczyła dr S. proces 
z paragrafu 342 u. k. Rozprawę prowadził radca 
sądu p. kalman. • —

Punleważ zachodzą kwesiye sporne, czy istotnie 
w leczonych wypadkach aacLcdziU choroba zakaź­
na, przeto sąd rozprawę odroczył aż do czasu w - 
dania opinii przez wydz!al lekarski w uniwersyte­
cie Jagiellońskim w Krakowie. ;

Znana firma „W iktor ORksy* przeszła w ręce 
rutynowanego fachowca p. Hermana, Polaka, z W ar­
szawy.

Ł e  & w l
Echa sprawy M&cnche. Z Częstochowy piszą

do „Gazety Wieczornej®: Jak już wialomo, donie­
sienie o ucieczce Daiuuzego Macucua było kaczką 
dziennikarską. Macoch s.edzU w więzieniu silnie 
dtrz< żony, i jak powiadają powszechnie, udajo obłą­
kanego. Ńa ścianach swej c d i  porozwieszał setki 
obrazków, siebie samego zaś udekorował różańcami, 
koronkami 1 szkaplerzami Gdy posłyszy kroki 
szyldwacha, żegna się. klęka i oczy wznosi „ ku 
safituwi®, bo nieba z celi uie widzi. Zeznaniami 
swem’ grzebie winnych i niewinnych, ponrmo, iż 
dotychczas pozanim samym żadnemu z innych za­
konników niczego uit udowodniono. Zeznania Da- 
mazego Marucha obciążają b. przeora O. Re mana, 
O. Bazylego Olesińskiego i Izydora Starczewskiego, 
w kierunku memorplnego prowadzenia się, kradzie­
ży funduszów klasztornych, kradzieży obligacyi po 
ś. p. Bonawenturze Gawełczyku.

W czssie śledztwa wyszła na jaw dość ttone",- 
cyjna dDrawa. odnośni* do st&sanków Macocua 
z Krzyżanowską, Okaznje się bowiem, że Macoch 
jnż po dokonaniu zbrodni zawarł z Krzyżanowską, 
wdową po namordowanym Wacławie Macocha, śluo 
kościelny. Kto mu go udzielił, dotychcsas nie 
stwierdzono, gdyż ani Barnazy, ani jego dalcynea 
wskazać go nie chcą. —  Śledztwo przeciw Maco- 
ćnowi jesi w pełnym toku, a zmierza ona w kie- 
ranko kilku *arzucouych ma zbrodni: o podrobie­
nie pieczęci urzędu gminnego Parzymiocuy, o sfał-

i

szonama metryk oroa.cnia r ślubnych, o sprzenlel 
wlerzsoie i roztrwonienie iuuduszów klai ztornycj, 
o Bkrytobójcz* morderstwo ł  świętokradztwo, 

Rozpraw »  spodziewaną jest we wrześniu.
W  Częstochowie pewne wrażenie wywarło odą 

znaczenie cesarskie stryja Damazego Macocha, wój-, 
ta gminy Lipie (pow. częstochowski), orderem sre^ 
brnym. Za co jeanak, dotychczas jest tajemnicą.

W  więzieniu piotrkowskiem znajduje sir także ii 
Izydor Starczewski, przeciw któremu toczy się 
śledztwo w kierunku ukrywania morderstwa. Stai^ 
czewski zeznał w śledztwie, iż o zbrodni morderj 
stwa dowiedzie* się od Damazego przy spowiedzią 
Stosując się zatem do przepisów prawa kanonicz­
nego nie mógł absolutnie informować policyi. Przy* 
znaje się jednak do tego, iż radził Damazemu Ma  ̂
mazemu natychmiastową ucieczkę, zależało mu bot 
wio mna opinii klasztoru jasnogórsKiego. ■.. 'r

Co do O. Bazylego (Medlńs^iego śledztwo zmie­
rza ku iońoowL Jedyny zarzut, jak! go opoUał za 
strony władz prokuratorskich, był odnośnie do trwoą 
nieuia funduszów klasztornych, dziś on jednak pa^ 
da pod nagiomadzonym materyałem z zeznań i o ■' 
nych świadków', Okazuje się, iż Bazyli, piastując 
godność kustosza, dawai Damazemu. jako prokura-, 
torowi klasztoru „ex offieio® pieniądze na potrzeby 
klasztorne. Damazy jednak lwią część otrzymanych 
sum ooracoł na wydatki osobiste i swej kochanki, 
W kolach prawniczych panuje przekonanie, że ze 
waglęau na brak pozytywnych danych, Bazylii 
zostarle wyeliminowany z aktu G:karżenia- , 

Usunięcie kbięzy. Z Fetorsburga zauiesaczająi 
dzienniki warszawskie następującą, widocznie bar-' 
dzo oględnie zredagowaną depeszę: Arcybiskupowi 
warszawskiemu ks. Popielowi polecono usunąć ksj 
W y r z y k o w o k i e g o  z parafii Żelaznej w po­
wiecie skierniewickim. Ks. Wyrzykowski wygłosić 
miał mowę o treści separatystycznej na pogrzebie' 

Mościckiego. Urzędowuie zarzuca się ks. Wyz 
rzykowskiemu, iż nawoływał do łączności i jednu* 
ścf, ■ kto*a jedynie pozwala nfać w lepszą przyt 
szłuść. Polecono również władzom właściwym usu­
nąć przełożonego kościoła dereczyńskiego w gubtr* 
nii grodzieńskiej ks. A b r a m o w i c z a  za szerze-- 
rżenie odezw, rozniecających „nienawiść względem 
państwa®.

Rozłam pomiędzy Maryawiiami,, W  kościele! 
maryawicKim przy nlicy Karolkowej w Waiszawie 
rozgrywały się onegćaj sceny, które świadczą, żo 
coś się psuje w państwie Maryawitów. Biskup,' 
czyli „generał" Kowaiski, tudzież widoma głowr 
Maryawitói7 „mateczka® Kozłowska spostrzegli, że, 
gorliwy dotąd duchowny tej sekty, Szczepan Żo- 
Drowski, proboszcz trzech parafij maryawickich w  
Warszawie, zaniedbnjo się. Stwierazono, że Żebrowa 
ski utrzymuje stosuoek z niejaką Maryą Zieglep 
(Cygler), panną liczącą około 45  lat życia. Ma t( 
być histeryczka, popadająca częoco w stan katai 
lepsyi i mająca wtedy objawienia, Zieglerówna, p< 
chodzenia czeskiego, zupełnie opanowała Zebrowj 
akiego, cieszącego się wielką, pupulan*ościf wśród 
Ma . w i t ó w .  Czy pomiędzy mmi iatDiał stosunea 
miłosny, nie wiadomo na pewne. Jedni twierdzą 
Btanowczo, że tak, inni przeczą temu równie sta­
nowczo. Zaniepokojenie pośród przełożeńsLwa Ma­
ryawitów', darujące się od roku, wzrosło, kiedy się 
dowiedziano, że majątek nieruchomy sekty zapisany, 
jest na jego osobę, a osięgło punkt Kulminacyjny, 
gdy Zeorowak* zaczął odbywać spowiedzi publiczne, 
opowiadając drażliwe wypadki ze swego życia, górą 
sząuo nieletnich, a zwłaszcza gdy zaczął pannf 
Ziegler przeciwstawiać „mateczce® Kozłowskiej.

Zawrzała gtacba ale zacięta "* watka pumiędzy 
Zebrowskim i Zieglerówna z jednej, a Kozłowską 
i Kowalskim z drugiej strony. Zwolennicy Zebro • 
skiego wręczyli w Płocku „mateczee® Kozłowskiej 
memoryał, a w Warszawie udała się delegacya do 
Kowalskiego. Wynikiem tych kroków była próba’ 
załagodzenia sporu w kościeie przy ulicy Karolko- 
wej, gdzie zgromadziło się około 3.000 Maryawi­
tów z całeir swojem duchowieństwem. Biskup Ko­
walski odpierał arznty, czymore duchowieństwu 
mary awickiemu, poczem wezwał Zebrowskiego, ażeby 
zerwał z Zieglerówną, której zarzucono stosunek 
miłosny z Zebrowskim, noszenie hostyi nu piersiach 
i t. d. Ni. trzykrotne wezwanie, Zebrowski odpo­
wiedział milczsnism, ale przeważna część Marya­
witów głośno przemawiała za nim. Wtedy Kowal­
ski ogłosił wykluczenie Zebrowskiego ze społeczności 
Maryawitów. Tłum znowu demonstrował na jego 
korzyść Po ogłoszeniu tego wyrokn Kowalski z du­
chowieństwem opuścił świątynię.

Wedle innej wersyi chciał zaruądzić nabożeństwo; 
ale tłum przerwał je demonstrując hałaśliwie i ustą 
pił dopiero, wyparty przez policyę. Jak donosi 
„Kuryer Poranny", możliwą jest rzeczą, że Ze* 
browski utworzy n o w ą  s e k t ę .  Duchowny may 
ryawicki Rittner oświadczył wobec wsoółpraaownlka 
„Kuryera Porannego®, żo Zebrowskiego uopiora 
„bojówks. katolicka®, pragnąc rozbić maryawityzm,'

Echa aresztowania. Jak w swoim czesio dono* 
siliśmy, aresztowano w Warszawie w grudnia ab, 
roku poddanego austryaekiego Ignacego Krfiut.erc. 
Mimo starań tamtejszego konsula austryao-ko wę 
giersklego i usilnych zabiegów rodziny, nie udało 
Bię aiesztowanego wydobyć z wiezienia. Obecnie 
piszą nam z Warszawy, że p. Krfiatlera uwolniono 
zupełnie od odpowiedzialności, a Śledztwo przeciw 
nitmu prowadzone, z polecenia nauprokuratora izby, 
sądowej warszawskiej zostało p ?9i wane. Podobne 
p. K iiutler nosi się z zamiarem zask&iżenia rządu 
rosyjskiego o odszkodowanie i zwrot kosztów po­
niesionych przez pobyt w więzieniu.
* Tajemnicze aresztowanie. Z Warszawy douoó
szą Dnia 28 styczn!a r. b., na żądanie żandarma- 
ryi miejscowej, osadzono w więzieniu łąckiem peł­
nomocnika ćó'or ks. Radziwiłła p. Karaśkiewicza 
i jego zięcia p. Chrzanowskiego. Sprawa ma podo' 
buo podkład polityczny. W  związku z tem aiesztoę 
waniem krążą różne seisacyjue pogłopkl. Ołycal 
skarb książęcy, jak donosi „Dziennik Kijowski® 
ofiarował za oskarżonych wysoką kaucyę, Której 
jednak żandarmerya nie przyjęła.

Hypnoza i polieya. Z W i e d n i a  telefonują: 
W tutejszym teatrze „Urania® przyrzło wczoraj 
do burzliwych zajść. Prof. dr Fałda robił dośw.ad- 
czenia z h y p n o z a  i s u g g e s t y ą ,  które się do­
skonale udawały. Nagle jedna z pań, siedzących w( 
pierwszym rzędzie na widowni, zaczęła drzeć nai 
całem ciele. Dr Fałda wytłumaczył, że jest to wy-' 
padek kontr-Buggestyi. Dama ta nie chciała Bią 
Doddać jego suggestyi, mlmc że bvła zaaypnoty- 
zowaną. Damę tę wyniesiono z sali.

Gdy dr Fałda chciał dalej wykładni, z b l i ż y ł  
s i ę  do  n i e g o  k o m i s a r z  p o l i c y i  i zabronił 
kontynuowania wykładu co wywołało wśród pub­
liczności ogromne oburzenie. Publicznośó domagała 

»óy gr Fulda dalej wykła.tał, c z e m u  p o l i ^  
c y a  p r z e s z k o d z i ł a  Publiczność wśród o Kla­
sków opuściła salę. r -' * - ,

Urodziny Brandta. Dzisiaj obchodzi znakomity 
nasz artysta-malarz, Józef B r a n d t  w Monachium,

Z dawna wypróbowane pożywienie fila niemowląt. Zawiera w sobie czyste alpejskie mieko. Zalecane również przez 
lekarzy dla dorosłych chorych na żołąuek, rekonwalescentów i starców. 

Nigdy niezawodne jago zupełne pożywienie dla” niemowląt, lab jaao dodatkowy pokarm do pokarmu matki, wreszcie przy odłączeniu od piersi. —  Jedne, 
puszka kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h — Prospekta i próbne puszki wysyła na żądanie NESTl E, Wiedeń. I., Biberstrasae 11.
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.Piątek 10 Lutego I S i a . O V, !• - f c  W  O  R  l i T / M  Nrti

fiibde ndzie ęcioli cie swoich nrodzin, a pięćdziesię­
ciolecie pracy malarskiej. Adres sędziwego artyity- 
maiarza bizmi: Miinchen, Barerstrasse 31.

Drogiemu całej Polsce artyście, chlubie sztuk, 
polskiej, przesyłamy serdeczne życzenia dmgiego 
jeszcze i czers*wego życia.

Zmarli.
Stefania M a r k ó w  n a ,  uczunica 1L ki. wydzia­

łowej, umarta w 14 r. życia w Krakowie.
Łubin D o b r z a ń s k i ,  emer. oncyał sądowy, 

*marł w Krakowie w 62 r. życia.
Ignacy M a r z e c ,  majster krawiecki, uczestnik 

powstania z r. 1863, umarł w Krakowie, prze­
żywszy lat 72-

Odznaczenie. „W iener Zeitnng" ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu radcy skarbu we Lwowie, Janowi 
Bk W a r c z y ń s k i e m u ,  ty tut i charakter radcy 
dworu.

Powszechne wynłady uniwersyteckie na pro-
w i n c y i  w uiedz alę, d- 12 lutego.

C h r z a n ó w .  Prof. Unity. dr Wacław Tokarz 
Żołnierze Kościuszkowscy (w sali Sokoła o g. 6)

T a r n o b r z e g .  Pi of. W ładjsław Ślebodziński: 
Systorn słoneczny (w szkole realnej o g. 6j

ba r grunwaldzki. Wadowita 5 K, cziomtowie 
Czytelni polskiej akademików górniczych w Przy­
branie 32 K, Karol Włodarczyk 6 K, Józef Zy- 
UerŁ 6 K, Towarzystwo kasynowe w Radomyślu 
Wielkim w myśl uchwały wainego zgromadzenia 
25 £ . ; '  .

Składki. Łia wdowy W, P. złożyła M. i", 4 K.
Ma szpital Prąci il:ło3iordzia ziożono 16 K 10 n., ze­

brane na śniadaniu u pp. Franciszków Szynkaików.
Wiktor Kowalski złożył na Prrytuosś wetor»nów 

i  . 663 r. 4 h, na poma.k T. Kościuszki 4 K i dla Tow. 
„Szkoły ludowej* 2 K.
i 2 kaicnjarza. W piąta* 10 lutego: Scholastyki p. i 
WiWjelma cp.; w sobotę 11 lutego: Zjaw. NAIP Lon.d, 
1 Seweryna; w niedzielą 12 lutego: ilodesta i Eulalii.

W scuóU słońca dnia 10 lurego o goazinie 7 m. O i!, 
zachoii c godzinie 4 min. 46; ił  ugość inia godzin » 
toin. 41.
. l krakowskiego otuerwa"iry: m — ilnia 3 lutego 
termometr doszedł od — 12*4 do —  a-o C,; laroinetr 
wahał si .

Im a 10 lutego o godzimo 7 raac stan oarometru 
7606 mm., ioraiometrn — 3-1 C.; wiatr zachodni.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły realnej o godz. t w.j 

W piątek lo  b. m. Dno. uniw. dr Ludomir Sawicki: 
IVzrost i upadek wielkich miast na tle geograficznem. 
(3 wykład).

W poniedziałek 13 i wo wtóre*. 14 b. m. Prof uniw. 
ar Stanisław D obrzycki: Polska p cezy a ludowa. (Wyki. 
V i VI).

Uniwersytet ludowy im. Adama RT.ickiev.iczn 
— w ićrakąwie, Szewska 16,

W sobotę 10 b. m. Walki o niepodległość na zacho­
dzie Europy. (3 w. z cyklu; Wiek XIX). Wykładający 
dr Lron Rjmar.

W niedzielę 12 i w poniedziałek 13 b. n O zarobko­
wej i zawodowej pracy kobiet, (3 wykł.) Wykład dr Z. 
DaBzyńska-GoJ ińska.
'tooertnar teatru miejskiego im, Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek.: „Noblesae oblige".
W sobotę: ,fSoieżki cnoty “ .
W n.edi.elę po poł.: „Par. de Poarcuuugnac" i „Kon­

kurs''; wieczór: „Scieżk. „noty".
W poniedziałek: „P»wei 1“ .

Repertoar teatru ludowego.
W pintek: „Kro.?jdersf.c zuohy“ .
W jbotę: Zdrowi i pckaleczeji" (benefis pp, Czar­

nowskiego i Dęoowicza).

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
J h > a k u w ,  W ynajm uj i sprzedaje pierw- 
izorzędpych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
ttwudziestómiesręczne. Instrnmenty używane od 
cen najniższy cli.

D z ia ł  e k o E io m lc s u y .
* Stypendyun. dla stawniczych. Wydział kra­

jowego Towarzystwa rybacLiego w K r a k o w i e ,  
rozpisuje konkurs, celem nadaniu na rok 1911 sty- 
pendyum w kwocie 480 koron dla wykształcenia 
praktycznych stawniczych. Stypendysta odbędzie 
praktykę przy stawach dóbr w Zatorze, gdzie otrzy­
ma oezp.atne pom.oszkauie. Stypendium będzie mu 
wypłacane miesięcznie po 60 K or. prze., czas prak­
tyki od 1 majr, 1911 do końca grtduia 1911 r. 
Podania o gtypendyum wnosić należy do Wydziału 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie, 
ul. Fioryańska 1. 4 V, gJzie otrzymać możno dru­
kowane warunki otrzj mania tego stypendyum.

* Z posiedzenia rafinerów. Z Wiednia telefo­
nują: Na wczorajszem posiedzeniu rafinerów uchwa­
lano odroczyć obrady do środy, w którym to dniu 
zastępcy rafinery! mają dać ostateczne oświadcze­
nie. Gdyby na tein posiedzeuiu definitywna umowa 
nie przyszła do skutku, komisja delegowana dla 
prowadzenia rokowań wstrzyma swe prace.

k L r o a i l i a  i w o t s H a .

L w ó w ,  10 lutego. 
Zgromadzenie członków Związku artystów ■

arlystek  polskich odbyło się wczoraj we Lwowie 
W Kole literboko-artyatyczuem przy bardzo licz­
nym udziale. Przewodniczył a początku p. W ft- 
l e w B k i ,  a później dr Tadeusz D w e r n i c k i ,  
który bezinteresownie ofiarował Związkowi swoje 
prawne usługi, a którego jednomyślnie wybrano 
prezesem iwowakioj filii. P. W ę g r z y n  z Krako­
wa wy łuszczył w obrzornej przemowie cele Związku, 
poczem wywiązała się dłuższa dyskusya nad sta­
tutem i administracyjną strono filii lwowskiej. —  
Szereg t miosków odesłano ‘ do wydziału central­
nego. Następnie zabrał glos dyrektor H e l l e r ,  
który, zastrzegając się przeciw pogłoskom, jakoby 
był przeciwny Związkowi, zupownił, że jogo myślą 
przewodnią było zawsze dobro artystów Nawiązu­
jąc do przemowy p. Węgrzyna, a mianowicie oświad­
czenia, że celem Związku bedzie ochrona artystów 
przed brctalnem postępowaniem kierowników tea­
trów, oświadczył dyrektor Heller, że człowiek tak 
postępujący nie wart być kierownikiem teatru. Re­
daktor ł r y l i a g  życzył .mieniem wydziału Koła 
lit.wacko-art ystyoznego jak największego rozwoju 
Związkowi. łł istępnie odczytano telegramy od ar­
tystów z Krakowa i Wiednia.

W  końcu dokonano wyborów. Do wydziału we­
szli pp.; prezei dr Dwernicki, zastępca Feldman: 
wydział: Gostyńska, Walewski, Chmieliński, Do­
brzański, Paszkowski, Semicki, S z^ert i Sulikow­
ski. Koi..uj szkoutrająca: Rosiński, Barwiński i 
Kalinowuki; zastępcy: FriUehe i Frączkuwski. De 
legaci do wyoziam centralnego; Kuszewska, Feld

man, Dobrzański, Hierowski, Nowacki, Szobert, 
Walewbki, Sulikowski i Paszkowski.

Proces o napad na uniwersytet. Ze Lwowa 
donoszą. Akademicki komitet obrony ogłosił wczo­
raj w D iL“ odozwę, w której wzywa wszystkich 
101 akademików, oskarżonych o napad na uniwer­
sytet, aby przybylf do Lwowa najpóźniej na dzień 
przed rozprawą, t. j. 13 b, m. i zgłosili się po 
bliższe informaoyo w sprawie procesu tego samego 
duia przed południom w lokalu „Akademickiej Hro 
mady". Komitet zwraca uwagę, żo wszyscy oskar­
żeni muszą być obecni na rozprawie od samego je' 
początm, w przeciwnym bowiem razie narażą się 
ua bezzwłoczne przymusowe dostawienie na rozpra­
wo* i przytrzymanie w areszcie śledczym aż do 
ukończenia całego procesu.

Z Komitetu jarmarku wyrobów krajowych. 
Zgłoszenia na jarmark przemysłowców, kapców i 
rękodzielników przyjmuje biuro jarmarku, Lwów, 
Pańska 11, schody 2, p. I.

Konkurs na plakat przyniósł Jedenaście projek 
tów, między nimi kilka bardzo artystycznie wyko- 
nanycb, z Krakowa, Wiednia i Lwowa. W  najbliż­
szych dniach zaprosi komitet jury, złożone z wy­
bitnych rzeczoznawców. '

Akcya w kraju na rzecz jarmarku idzie raźno 
dzięki agitacyi biura komitetu i żywego współ 
udziału towarzystw Pimocy przemysłowej. W  dal­
szym ciągu odbyły się publiczne zgromadzenia agi 
tacyjne w -Sauioorze, Bolechowie i Rzeszowie. —  
W  Bolechowie wygłosił referat p. Stanisław Han 
kiewicz, w innych zaś miejscowościach sekretarz 
komitetu Jarmarku p. Bogdau Krzysztcfowicz.

Bilety abonamentowe jarmarku w cenie 6 ko­
ron można otrzymać w biurze uomitetn. Ilość bile­
tów ograniczona. Kwota uzyskana za bilety ma słu­
żyć jako obywatelska zaliczka społeczeństwa na 
wstępne wydatki komitetu i zostanie właścicielom 
zwrócona niemal w całości. Właściciel biletu ma 
bowiem prawo bezpłatnego wstępu przez cały czas 
trwania jasmarku do wszystkich pawilonów i na 
zabawy, przez komitet jarmarku urządzane, i bie 
rze udział w losowaniu towarów wyrobu krajowego, 
zakupionych przez komitet.

Sekcya przemysłowo-handlowa komitetu jarmarku 
odbyła onegdaj organizacyjne posiedzenie przy bar­
dzo licznym udziale wybitnych osób ze sfer prze 
mj-słowych, kupieckien i inteligencji. Po rzeczowej 
1 wyczerpującej dyskusyl uchwalone podzielić sekoyę 
na trzy fachowe anbkomisye: t o w a r o z n a w s t w a  
k o n t r a k t ó w  k u p i e c k i c h  i p o ś r e d n i ­
c t w a  h a n d l o w e g o .  Na 'czele sekcyi stanęli 
pp.: Walenty Halski, przewodniczący, radca dworu, 
Władysław Jarosz, dr Bronisław Michałowski i dr 
Jan riepes-Poratyński, jako zastępcy, Tadeusz Ma- 
koriczka, sekretarz,

repertoar teatru misjskieao we Lwowio.
W oobotę po pot.-. „Noo listopadowa"; wicciór: „Dzie­

cko księcia".
W niedzielę po poł.: „Straszny dwór"; wieczór: „Peer

W poniedziałek: „Przyjaciele".

„ S i o o s f t o  M n o t a f
(Teiegrairy „N. Keformy" z 10 lutogo.)

Wiedeń. Dziś o godzinie 10 przed południem 
nastąpiło ukonstytuowanie „Slovenskiej Jedno- 
ty“ , do której przystąpili także radykali cze­
scy. Prezes Związku czeskiego, dr F i e d l e r ,  
powitał serdecznie zebranych i wyraził zadowo­
leni }, żo stronnictwa Unii słowiańskiej znów 
się poiączyly, co umożliwiło lojalne zachowanie 
się obu klubów południowo-słowiańskich. Po 
nakłada na Związek czeski obowiązek lojalnego 
postępowania wobec południowych Słowian.

Dr Fiedler wyraził takźo nadzieję, że wobec 
tego nowa Uaia odpowie wszystkim oczekiwa­
niom Indów, zastąpionych w Unii

Następnie zastępcy poszczególnych klubów 
oświadczyli, że kluby ich zgadzają się na nowy 
statut Unii.

Frezesem wybrano jednomyślnie prezesa Związ­
ku czeskiego dra F i e d l e r a ,  zastępcami różnie/, 
jednomyślnie: S u s t e r s i c z a ,  U d r ż a l a ,  Plo- 
ja , K r a m a r z a ,  H r u b a n a  i K l o f a c z a .

Na wniosek pos. K r a m a r z a  uchwalono 
jednomyślnie z a p r o t e s t o w a ć  na dzkiejszem 
posiedzeniu przewodniczących klubów przeciw 
równoczesnym obradom delegacyi w Budapeszcie 
i komisyi budżetowej w Wiedniu.

Przedłożenie bankowe będzie omawiane na 
osobnem posiedzeniu Cno, po sesy: delegacyjnej.

Z Raty pnfctuŁ
(Telegramy „W. Reformy" z 10 lutego.)

Pr&iekt kolei Icbaloych.
Wiedeń. Nowo przedłożenie o k o l e j a c h  l o­

k a l n y c h  ma zaprojektować budowę kolei lo­
kalnych k o s z t e m  100 m i l i o n ó w  k o r o n .  
Fieiwotne jr-edłożenie, wycofane już przez rzad, 
projektowało budowę kolei lokalnych kosztem 
95 milionów kor. Do pierwotnego przedłożenia 
wstawioną była buaowa 5 linij galicyjskich.

SUldsU n Inrtowrdrfr.
Wiedeń. Dziś przed południem obradował tu 

k l u b  polskich posłów l udo\.  y c h  w obecno­
ści byłego ministra skarbu B i l i ń s k i e g o .

Przeciw decesitraligacyl.
Wiedeń. „Die Zoit“ donosi: Wśród posłów 

niemieckich panuje niezadowolenie z powodu 
zamiaru ć l e c e n t i a l i z a c y i  z a r z ą d u  k o ­
l e i  l o k a l n y c h ,  zwłaszcza z powodu zapo­
wiedzianej decentralizacyi służby wagonowej.

O laMaiieł wioski.
Wiedeń. Wśród Niemców panuje w i e l k i e  

n i e z a d o w o l e n i e  z powodu wczorajszych 
uchwał komisyi b u d ż e t o w e j ,  zwłaszcza z po­
wodu uchwalenia rezołucyj słowieńskieh i z po­
wodu wyeliminowania z ustawy Dostanowuinia, 
iż kandydaci f a k u l t e t u  w ł o s k i e g o  mają 
wiadać język.em niemieckim i że na fakultecie 
można wykładać takż: w języku „iemieckim

Niemcy odgrażają się, że w Izbie głosować 
będą przeciw ustawie o fakultecie włoskim.

Eóblcty w parlamencie.
Wiedeń. W parlamencie zjawiła się dziś de- 

putacya s t o w a r z y s z e ń  k o b i e c y c h  i u- 
dała się do przewodniczących klubów z :ąda- 
niein zmiany § 30 ustawy o stowarzyszeniach.

. •,-r, v/ f,.- ' * ■ • ' s ii‘i .

I g g f  Tele!iiiiii» i t i s i a l i a t i t ? !®
iilo ip ości „Stoinei R e fo p ”

:• z 10 lutego.’

Fyzy> -tjrt jzitliiRcAdrfedtffyCtoBa.
Praga. Profesorowie tutejszego uniwersytetu 

uiemiecttiego i politechniki niemi Bckiej, przyłą­
czyli się do uchwały zjazd a profesuiów nie­
mieckich w Lipckn, zwróconej p r z e c i w  p rzy ­
s i ę d z e  e n t i m o d e r n i s t y c z n e j .

Zmlaue Kun«łyta?yk.
Sofia. Pr&jeLt zmiany łronstytncyi przedło­

żony wczoraj Sobraniu, ustanawia miedzy in- 
nerai dziedziczność tmnu dla męskich potomków 
króla Ferdynauda.

binma
Petersburg, (P^t. ag. lei.) Wcdł&g doniesienia 

gubernatora Pensy w pociągu, przybywającym 
z Syberyi, spostrzeżono jadącego, który objawiał 
symptomy dżamy. Wagon, w którym jechał ów 
podróżny, oraz pięć wagonów z 24 robotni sami, 
którzy wchodzili w styczność z chorym, odcze­
piono i izolowano poza stacyą pizy pumocy woj­
ska. Odbywają się bakteryolugiczue badan.a de- 
jektów chorego, który przybył z syberyjskiego 
obszaru nadmorskiego, jednak w Charbinie nie 
wysiadał z wagonu. j. -;;j  <  ̂ ,

P " .
ńlowy Jork. W  Smitlivilie w Teksas eksplo­

dował kocioł lokomotywy w tamtejszych war­
sztatach. D z i e s i ę ć  o s ó b  z a b i t y c h ,  7 ran­
nych. ~ " .

no kilku RosyaL i kilku foddańjch a u r t - y a -  
c i t c h

Zawfbje śnieżne. Z Berlina telegrafują: W ca­
łych NIamczecb panują w i e l k i e  z a w i e j e  
ś n i e ż n e .  Komunikacje w wielo miejscaca prze­
rwana, ^

rrr <

F u  v u n n e i * a .

 ̂Kraków, 10 lutego.
0  8Zpieg08tWC. Ze Lwowa teiefonają: śleaztwo 

przeciw aiesztowanej rzekomej bar. 8 t m v e  trwa 
w dalszym ciągu. Dziś przesłuchiwał ją  sędzia 
śleoczy blisko dwio godziny. Aresztowana wypiera 
się wszelkiej, winy.

Z T a r n o w a  donos^.j w tej sprawie do „Ku- 
ryera Lwowskiego": * .

Dnia 9 b. m. aresztowano tu niejakiego Benia­
mina G a w r y ł o w i c z a ,  po-Je/jizanego o szpiego­
stwo na rzecz Rosjfi. ‘  '

Otóż aresztowana rzekoma oaronowa ron Struye 
była kilkakrotnie w Tarnowie, gdzie mitszkała w 

telu „Bristol" i często konfcrjwala z Gawryło- 
wiczera i różnymi finansistami tarnowskimi. Ga- 
wryłowicza aicsztowauo 9 b. m. i odstawiono na­
tychmiast do sąda karnego. Tymczasem sąd lwow­
ski zażądał od sąda tarnowskiego natychmiastowego 
odesłania Gawryłowicza do Lwowa.

Aresztowany Gnwryłowicz jest ojcem licznej ro­
dziny i pochodzi w Królestwa Polskiego. ; r 

OjuUbwy ImilOrt Z Galicy I. Gazety waiSzswEkio 
donoszą: Instytut Maryjaki w Che'mie postanowił 
i m p o r t o w a ć  z G a l i o y i  n a  k o s z t  r z ę d u  
u c z e n i c e  R a s i n k i  z G a l i c y ! .  Przywieziono 
; uż cztery uczenice, niebawem ma przybyć jeszcze 
cztery, a cd Nowego Roku liczba importowanych 
uczenie ma być zwiększona de 15. Jedno z dwoj­
ga: albo żywioł miejscowy niezbyt chętnie uczęsz­
cza do instytutu, albo też, zarząd Instytucji tak się 
przejął propagowaną przez Eobriuskicfi ideą „bra­
terstwa" słowiańskiego.

Głowa W skrzyni, z  W a r s z a w y  telegrafują: 
Żona wachmistiza policyi D y m i t r o w a ,  Który 
przed kilku dniami wyjdchał na objazd służbowy, 
otrzymała wczoraj za pośrednictwem poczty pkrzvn- 
kę Po otwarciu z n a l a z ł a  w s k r z y n c e  D y ­
m i t r o w ó w  a g ł o w ę  s w e g o  mę ż a .

Z Warszawy. (Bandytyzm. —  Ukarani robotnicy). 
Onegdaj rano na stacyi K o l u s z k i  kolei'Fabry- 
czno-Lódzkiej djkonano śmiałego raDnnku pienię­
dzy. Kiedy o godzinie 6 rauo kasjer bilotowy o- 
tworzył okienko kasowe do sprze Jaży biletów, przez 
okienko to ezybkim rucńem wdarł się jakiś rabuś, 
u z b r o j o n y  w r e w o l w e r .  Obecny w pokoju 
kasowym kasyer tak oniimiał zo strachu, iż uie 
stawił ż^dnogo oporu i  bandyta, trzymając broń 
w ręku, rozpoczął gospodarkę. Z. bra.yszy z kasy 
959 rubli 3U kop., otworzył sobie drzwi z zatrza­
sku 1 wyszedłszy na kurytarz uciekł. Kiedy 
wszczęto alarm, rabuś i jego towarzysze przepadli 
bez wieści.

Z L u b l i n a  donoszą: Onegdaj w nocy na szo­
sie z Krasnego stawu do Rejowca o trzy wiorsty 
od tego ostatniego miasteczka 16 uzbrojonych 
mężczyzn napadło na pocztę, wiozącą pieniądze 
i konwojowaną przez strażników. Jeden strażnik 
został zabity, drugi raniony. Pieniądze ocalały.

W a r s z a w s k a l a t a  s ą d o w a n a  s&dencyi wy­
jazdowej w Kaliszu, o czem przed kilku dniami 
wspominaliśmy, rozpoznawała sprawę 10 osób o- 
tskarżonych c należenie do „NarodowegJ Związku 
Robotniczego". Wyrokiem Izby dwóch oskarżonych 
uwolniono od odpowiedzialności. Pozostałych zaś 
Brzechczyka, Kubackiego, Maciejewskiego, Waleryę 
Orzeł, Grayaka, Blewańskiego, Borkowskiego i Ki- 
siorskiego —  skazano na osiedlenie.

Pożar cu k row n i £ Cllkru. W mieście Środzie 
w W. ks. Foz;iańskiem zgurzała onegdaj wielka 
cukrownia. D :le, zniszczył wszystkie zabudowania 
fabiyczne wraz ze spichrzami, - w ktrtrycn było 70 
tysięcy centnarów enkrn. Pożar wybuchł o wpó-’ 
do 7 wieczorem w głównym budynku, gdzie skła­
dano rozmaite zużyto sprzęty, jakim  sposobem 
ogitfi powstał, dotąd nio wiadomo. Fabryka była 
zabezpieczoną na 1 i pół miliona marek oprócz 
cukrr Wartość spalonego cukru wynosi około 8000 
tysięcy marek. Rząd traci przez ten pożar także 
okoio 50 tysięcy marek cła. Nikt z pracowników 
nie doznał obrażenia, ponieważ kićtko przedtem 
uda i się na kolacyę. Ale odnieśli uszkodzeni cie­
lesne niektórzy strażacy.

Zajście W politechnice. Z Wiednia telegrafują: 
W  politechnice tutejszej przyszło wczoraj do po­
nownej d e m o n s t r a c y *  studentów przeciw pro­
fesorowi K o l o s o w i ,  który nie chciał przyjąć 
m“ moryału studentów, zwróconego orzech, ysi-eii- 
to w i tego profesora drowi Listów ■' P1 jd0^
Kooos zjawił się w sal’ , studenci zaczęli - 
i wołeć: Abzug' O godzinie 12 zebrał się sen­
na naradę, po której koncjpis^n rektoratu ar 
II e i n d 1 oświadczy f, żc asystent u-i ^ist z z o k ł 
s i ę  dobrowolnie dalszej działalności na po .te­
chnice.

Bandyci rosy jscy  w Bei linie. Z Berlina dono­
szą. Na Zadanie policy: londyńskiej dokonała poli- 
cya tutejsza l i c z n y c h  l e w i z j  j i mieszkają- 
ch t i  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k i c h .  R ew izje te 
stoją w związku z aferą Houndsditch. Aresztcwa-

< o  z a m k n i ę c i u
(Inlwerspieiu JC^tełl.

- - . 't f
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Dziś rano zjawiła się uepntacya III toki 
medyków u rektora dr WitkowsLiego. Proszą 
oni, aby rektor pozwolił im zdawać pierwsze 
rygoiozum lekarskie do końca wpisów, z poli­
czeniem semestru zimowego. W  zwykłych wa­
runkach bowiem, zuawali oni rygorozum do 
końca semestra z.inowogo, który tego roku 
miał się ukończyć 6 kwietnia. Ponieważ jednak 
półrocze skrócono do 17 lutego, więc znaczna część 
t. j. 50 procent traci półrocze zimowe przez to, 
że nie mogą w przeciągu siedmin dni postarać 
się o taksę rygorozalną i nie mają czasu na po­
wtórzenie całego materyału.

Iiównicż cdala się deputacya młodzieży po­
stępowej co rektora w kwestyi r e l e g a c y j  i 
u a g a n .  Głównym jednak powodem przybycia 
deputacyi dc rektora, jest niedopuszczanie słu 
ehaczów, którzy otrzymali nagany do ukończenia 
prac na wydziale agronomicznym.

Deputacyi medyków III roku odpowiedział 
rektor, że będzie się starał o przedłużenie ter 
n nn egzaminów i w tej spraw.:e porozumie się 
z dziekanem wydziału medycznego di Kleckim.

Deputacy młodzieży strajkowej ośw.adczył 
rektor, że tym słuchaczom, którzy nie dokoń­
czyli prac swoich nr wydziale agronomicznym, 
będzie policzone półrocze zimowe.

Go do d e k l a r a c j i ,  podpisywauej przez 
młodzież przy nowych wpisach, zaznaczył rek­
tor że „rewers" nie bęo ie, w wymaganiach w 
nilu zawartych, przekraczał ram przyrzeczeń 
młodzieży, składanych podczas immatry kułacy i.

Rektor zaznaczył jednak, że jeżeli młodzież, 
po podpisania teg- rewersu, będzie wykraczać 
przeciw pizepisom uniwersyteckim, bedzie zmu­
szonym p o s t ą p i ć  s u r o w o .  Oświadczył tak­
że, że w s z y s c y  s ł u c h a c z e ,  nie wyjąwszy 
tych, których sprawa odaaną zosralr. prokura­
torii, t ę d ą  m o g l i  w p i s a ć  s i ę  b e ż  ż a d ­
n y c h  p r z e s z k ó d  na  l e t n i e  p ó ł r o c z e .

Rektor profcił, aoy młodzież zmieniła swoją 
taktykę wobec jenatu, gdyż on gorąco pragme, 
aby zapanowała z g o d a  i h a r m o n i a  -na 
wszechnicy Jagiellońskiej, a wtedy, przy takim 
usposobieniu, s t o s u n k i  z m i e n i ą  s i ę  n t  
l e p s z e .

- Z  kancelarjr r e k t o r a  u n i w e r s y t e t u  
otrzymujemy pmmo następujące:

Szanowna Redakcyc! Na podstawę § 19 
ustawy prasowej upraszam o zamieszczenie w 
swem piśmie następującego .spiostowania arty­
kułu p. t. „Kto wezwał policyę do uniwersyte­
tu", umieszczonego w nrze 61 „Nowej Refor­
my z 8 lutego b r i artykułu p. t. „Koło pol­
skie a strajk studencki", w nrze 62 „Nowej 
Reformy" z dnia 8 lutego b. r. Wiadomości po 
dane w pierwszym z tych artykułów: jakoby w 
dmu 22 listopada . u. r. se^at akademicki we­
zwał policyę i poiecił jej użycie wszelkich środ­
ków celem zerwania nielegalnego wiecu mło­
dzieży akademickiej, bez względu na konse- 
kweneye; jakoby to wezwanie piśmienne podpi­
sali sekietarz nn wersytem dr Ottiran i pięcm 
członków senatu, z wyjątkiem rektoia Witkow­
skiego, którego wówczas nie było w Krakowie, 
nie są zgodne z prawdą. Natomiast prawdą jest, 
że w dniu ty.n pcłp.sany restoi był w Krako­
wie i pełnił obowiązki urzędowe, żadne przeto 
pismo senatu nie mugło wyjść i nie wyszło bez 
jego podpisu. P. komisarz Ottman natomiast w 
dniu tym nie był jeszcze objął obowiązków se­
kretarzu uniwersytetu i nie był wcale w gma­
chu obecnym.

Podobnież należy sprostować ustęp drugiego 
artykułu, zaczynający się od słów: „Pamiętamy 
o wiele gorszo wykroczenia studenckie w in­
nych miastach i t. d.“ aż do stów: „nawet ram­
pę .uzLano za terytorynm nui»versyteckie i nie­
przystępne dla policyi. Ilekroć żołnieiz policyj­
ny spróbował przestąpić progi uniwersytetu, 
Wiadze akadsmickie temu pizeszkadzały. W Kra­
kowie, niestety, stało się i naczej, cc nie jest 
tajemnicą". Wbrew tema twierdzeniu koustata- 
ję, że w czasie obecnych rozruchów w uniwer­
sytecie J agieliońskim, począwszy od pierwszego 
wybuenn w duia 15 listopada n. r, aż do dnia 
dzisiejszego, straż policyjna nie wstąpiła aui 
razu na teiytoryum uniweisyteckie.

Kraków, dnia 9 lutego, 1911 r.
■Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego.

A. Witkowski. s
Zamieszczając powyższe sprostowanie pozwo­

limy sobie zwrócić uwagę na p ew n e , nie dość 
jasne w niem określenie faktów. I tan z pic w- 
szej części tego sprostowania, mianowicie z ustę­
pu, zaczynającego się od słów ,Natomiast praw­
dą jest, ;e w dniu tym podpisany rektor" do
słów: „i nie był wcale w gmachu obecnym” __
wynika, że rektor uniwersytet a stwierdź* jedy­
nie obecność swoją w Krakowie w dnia 22 li­
stopada i910 pełnienie wówczas przez sie­
bie obowiązkow urzędowych, a nieobecność te­
raźniejszego sekretasza uniwersytetu, p. Ottma- 
Ua Natomiast w ustępie tym sprostowania me 
przedstawiono, w podobnie stanowczy, jak po­
wyższe okoliczności, sposób, — kw tstvi wzywa­
nia w dniu 22 ' listopada policyi do gmachu 
uniwersytetu 

Go do drugiego zaś ustępu sprostowaniu, 
stwicrdzającogo, ż« od 15 listo nade z. r. aż do 
dzisiaj straż policyjna nie wstąpiła ua teryto- 
rj um uniwersyteckie, to skonstatować musimy, 
że korespondent nasz wiedeński nie twierdził 
jakoby polieya weszła na teryfcyrm  uniwersvteta 
Jagiellońskiego, lecz, opierając się na treści 
rozdawanego w Wiedniu przez komitet strajko­
wy młodzieży krakowskiej wetnoryału, wykazy­
wał. że w gorszy en od krakowskiej sytuacyach, 
władze uniwersytetu wiedeńskiego nie wzywały 
pomocy policyi.

Na podstawie mfo.macyi, otrzymanej z kół 
interesowanej młodzieży, stwierdzamy, że dele­
gaci młodzieży antistrajnowej, którzy w sprawie 
zajść w uniwersytecie i Jagiellońskim uaali się

z Krakowa do Wiednia, wysiać’ imi«uiem nie- 
strajkujących akademików krakowck-ch, przed­
stawili swoje postulaty tylko Koła polskiemu] 
Delegaci nie byli na posłuchaniu ani u ministra! 
oświaty, hr. Stiirgkha. an; u szefa sekcyi minii* 
sterstwa oświaty, dra Owiklińsk egc. ^  N

(Telegramy „N. Reformy" i  1C lutego.)

r  Odj»awie&F ministra t światy,X.
Wiedeń. Na dzisiojszem posiedzeniu Izby pc. 

słów minister oświaty hr. S t u r g k b .  odpowiej 
dział na interpelacye w skrawie zajść w onr 
wersytecie krakowskim.

Na wstępie omawiał minister obszernie prze* 
bieg Btudyów i aotychczasową d z i a ł a l n o ś ć  
ks. Z i m m e r m a n a. Powołanie jego na proie- 
sura uniwersytetu nastąpiło na podstawie jeano-1 
myślnej uchwały kolegiom profesorów wydziału 
teolog.cznego uniwersytetu krakowskiego.

Go się tyczy jego pracy —  oświadczył mi­
ni ste. — „Moja Pani", to wprawdzie nie za-1 
wiera oua nic takiego, coby naruszało obyczaj-, 
ność lub wywołało zgorszenie w innym kienm- 
ku, ale oyłoby lep.ej, g u y b y  ks.  Z im me r* 
man j e j  c ' 6  t y ł  n a p i s a ł .  -

W dalszym ciągu oświadczył ministei, że. 
„ pub  l i  cum"  ks. Zimmermana nio było dla 
nikogo obowiązKowem, poczerń obszernie opisał, 
zajścia w uniwersytecie Jagiehońokirn.

Co się tyczy oddania sprawy studentów do 
Drokurafcoryi, to a r z ę d ó w  n i e  nic o tern do­
tąd nie wie, ale o ilo popełniono jakieś czyny 
karygodne, to tak doniesień o do pioknratoryi 
jak i cofnięcie doniesienia, b y ł o b y  b e z  zn v 
c z e u i a.

Następme u b o l e w a ł  minister z powodu 
strajku studentów w Krakowie i wyraził na­
dzieję, że studenci szanować będą prawa uni­
wersytetu i w przyszłości wstrzymają się od 
wysrocz-eń. Studentom wolno przecież a p e l o ­
w a ć  do prawa łagodności senatu. Wkońcu wy­
raził minister nadzieję, że w ua.wersytecie Ja- 
g.ellońskim, tym klejnocie naiodn, polskiego,; 
zapanuje wreszcie spokoj.

Odpowiedź ministra przyjęli posłowie polscy 
częściowo oklaskami.

Śietizltfc w (łhiiteutiHiuG.
Lwów. Sleoztwo na politecunica w sprawie 

strajku trwa daiej’. Młoazież zgłasza się u swo-. 
ich dziekanów i na zapytania dziekana daje 
stereotypową odpowiedź: „W  stTjkn udział bra­
łem". — Wczoraj taką cdpowieaź przyjmowano 
i protokołowano. Dziekan wydziału architektury 
profesor B o g u c k i ,  oświadczył, że takiej odpo­
wiedzi nu może przyjąć, gdyż i on. nie wykła­
dając, brał udział w strajku. Studenci jedna’ : 
mimo to nie chcieli dawać innycł - odpowie.L .

Praga. Zwołane na dziś przez niemieckich 
studentów wolno mysi nych zgromaazenie w spra 
wic zajść w uniwersytecie k r a k o w s k i m  zo-1' 
stało przez policyę z a k a z a n e .  Studenci zwró­
cili się więc do rektora z prośbą o pozwoleme 
odbycia tego zgromadzenia w jedne* z sal uni­
wersytetu, na c o  r e k t o r  z e z w o l i ł .

Odpowiedzialny redaktor wydawca: -•ść
M ic h ia l  K o n c p i r i s k i r .

* $ J : . n E S L A Z L .

A rtyk u ły  w  ty m  d z ia le  i_< p o c h o d z ą  oh 
re d a k e y i,.

APTEKI z większym obrotem do wydzierżawienia, 
Inb z mniejszym do ko nr poszukojs się. Zgłosze­
nia* Magister S p a n j c r ,  Tarnopol. 1471 i

K M  Lemtcr
folo Remi

zaręczeni.
m m Tarndw.

ADWOKAT *  ~ 1460 1 4

lit Scnmai b
przyjmie zaraz

rutyiińuidnesa Koncyprenm.
i

Wlsoeń, l i  iut-Jgo. (uieMi pof a dniowa.
Marki Tienta majowa W3 . Hen ta koronowa

WBfriorska , 75. A * u e  salsŁ. kre** 676* - -t lZ o jo
„ e g .  mkl. tren. 607 -  . ^ żcve Anglobanltn 327 50. a Ł o jo  
Usiicnoaa«a 641 — . Akcye Brnaveteinu ób3 — . Akoyo L Ln- 
aort)ji»u  6 3 8 . 5 ,  Akcyc kolei państwowyah 749 25. Łom 
jardy 114 25. Akcye a&rysi oruai O— *—.  A*vye tyte- 
niowe 362*— . Aipiny 733 50. arony 1 684*25, i k -
c "e  pras>fiega Tow . śetazneso *2630*—  Lo»y tureckie, 

5 itnble 251*— . Skoda 434-50. A k cje  golfo, ii .ik o  
aipoieoznego 0— •— .

Usposoaieaie: silne
Berlin, 10 lutogo. ( f ie ld *  por»nnv)
Ascye kredytowa *13*— . ^ow dytkontew 
Ułposoaieaie: spokojne.

Giema warszawjkt.

K J S S W ;  5 r e n u s y j > k a  « 5*C5 rbT; W f W Ź i  
i 06- ro.u  4 'i—  rb ; promiófcK- « 1866 roko 3/ 9 —1 
*«/.-proo. ob ligacje nr Warszawy 91*45^  c-proo. poiyi 
ca ta  1 * ska 1 emisy. 476-M  rb .; 5-proc. pożyczka U 
o l  isyi 37C 60; sUacŁejkie J iir— ; 4 ‘ ,,-proo. listy ziem . 
sk;e 92*75 ; 4-proo. listy tiem s-ie  93*60 rb .; 5--)n,e. Lij 
sty miasta W -cszawy 96'10 rb .; 4 'ą-prooentowe listy 
miasta Wat nawy 91*45 rab .; 5-pro:fcaU listy łódzkie 
.13*30 m b .; a k cje  miasta Ł od i 502*50 rb.; akcye Banką 
bandlowsga w a rs ia n k isg o  460* - -  rub.; Cdkrownia 
3 a'—. ltj*‘l S t a n o w i c e  2 j 6*oO rb .; Lilpop 135*—  rb.j 
ifud sti Ci - — • Zawiercie 632'50 tb.; Żyrardów 26f*10i 
fb .; Putiłow 146* ib .; 0 -proc. piotrkowskie 92*ia_jb.j
Bormaa-Siwede 380*—; Beifin 46*22Vf

Girlda zbożowa.
Biidapeszt, 10 lutego, . j -
Bszeniua ;.a kwiecień 11*47 do ’  1*4 8 ; pszenice nn may 

11*30 do 11*3 1 ; pszenica na paidsiernik lu  89 do lG fiJ j 
żyto na kwiec.cń 8'18 do 6‘1 9 ; żyio na pażduetnJr 8*tB 
do 8*0 9 , owies na kwiecień 6*35 dc 8 *6 6 ; owies na pa-j 
żdziernir 0*—  dc 0*— ; knknradzr na ma] 5*81 do 5*b2 )  
kukuiudza na hpieo 0*—  do 0*— ; raepak na sierp.oi 
U -9u 06 14-— . ” . i

Oferty mierne, chęć kopna joierna. ospoaobieiae flinr ■
A v )  fzimao.

Ho kornouot! w Z a k ł a d z i e  o g r o d n i c z y m  « l la  o . ; ! e r o c t u j c h  c h ł o p c ó w  w  l i r a k o w l t ,  K a r m e i lc k a G b .

D E E O M O Y I? BAL , B A LO W YC H
dla P. T. Komitetów nrządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni do zamówienia opust! 

A d r .  t e le g r . :  J ó z c l i c i  M raL  ó n  ~ Zamów:enia z prowincyi odwrotna pocztą! T e l c l j u  S r .  k l 2 .

1 w ia s a n M -
r
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Pierwszoi jakości bielizna męska, damska i stolo vra. Trykoty wszelkiego rodzaju. Haiki, szlafroki, matinki, poń­
czochy, skarpetki. — Reformy damskie, fason paryski — po bajecznie niskich t cen ach. P r o s  z  ej s ię  p r z e k o w .

i .  p - ę f r o  Rpeit 41, M e  od ulicy to . Jonu z (nud ŁnufTU b p . (Mkoiaslifeso). i ,  p i ę t ? ©
Przy ulicy LifaMieja 1.45.
jest zaraz do wynajęcia mieszkanie złożone z 3 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z urzą­
dzeniem elektrjcznem i gazowem, zaś od 1 
marca mieszkanie złożone z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i kuchni. Wiadomość u stróża na 
miejscu. 1454 1 6

Bwa aesity
rentowne w Krakowie, w śródmieściu, .przedim 
z powodu wyjazdu; pośrednictwo wykluczone 
Zgłoszenia: H elen a  z  S. 3 . poste rest. J ta - 
k ó w , za okaz. kwita inser. 1444 1 2

Poszukuje się
rutynowanego w przygotowaniu do egz. polity­
cznego , ł awnik: na 2—3 tygodnie. Zgłoszenia 
pod P, B. poste rest. K ra k ów , za okazani, m 
kwiiu inseratowego. 1402 1 3

tełaM aiisista
zarazem biegły koresponden* polsko-niemi cki, 
lat 24, kawaler, katolik, z kilkuletnią prakty­
ko w większych zakładach przemysłowych, z 
pięknym pismem, piszący na maszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod „Sgke^O11 poste 
rest. B ra k ó w , za okaz. kwitu inser. 1447 1 8

SALON SZTUKI
v  salach magazynu fortei łanów firmy

B . G a b ry e ls k a
Rynek gławny 35 (Krzysztafery).

Wystawa najnowszych dzieł

Pm u  L Wyczi
Pastele i grafiki:

kwiaty —  pejzaże, rybacy i architektura 
1019 z Jaremoza- is o

Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

HENRYKA SCHWARZA
Era taw , ul. ii>rtG ua 13. . . . .  Peleton 43.

M r e z  t e la g r . „HJŁSCHS8JŁRS"

N a  k a r n a w a ł !. 1

W a s z w  w i e c z o r o w e . 976 7 1)

N o w o ś c i !
W la s n t !  p r a c o w n i e .

handel detllsat esów
przy pryncypalnej ulicy, oraz kasa ame­
rykańska do sprzedania. Wiadomość: 
Władysław Fałek, Półwsie Zwierzyniec, 
uf. Nowa 1. 1457 1 5

f t U H M
•  czesze P a n ie -------------
według najświeższej tnody 

U d z i e l a  l e k c y  j  c z e s a n i a
Uskutecznia również '

„M A N IC U R E "
Oficyny II. piętro

B r a c k a  1 3
1461 1 6

O d s t ą p i ę
rentowną agencję Towaizystwa wzajemnych
Ubezpieczeń w większem mieScie powiatowem, 
zachodniej Galicyi. Zgłoszenia poważnych re- 
flektani iw do biorą Sokołowskiego, Lwów, pod 
B. B. 1. Agencja przenosi około 2.500 koron 
rocznie. 1148 1 3

Zaraz Gu wynajęcia
słoneczny pokój umeblowany z całem utrzyma­
niem dla 1 lob 2 osób. Na żądanie może być 
fortepian. Wiadomość: Garbarska 16, 1 piętro, 
na lewo. 1465 1 3

P obzuK iw any

urzędnik do podróży
mogący złożyć zabezpieczenie, a posia­
dający znajomości we aworach i fol­
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta­
łą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem rcferencyj do 
firmy Jan  B odu ch  i Ska W N ow ym  
S ą czu , ni. Lwowska.

Posada zaraz do objęcia. 1453 1 10

Sklep korzenny
przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość: J. B. poste rest. Kraków. 

1463 1 3

Do spraei&ate
zabudowania fabryczne w Podgórzu, bar­
dzo dobrze położone. Wiadomość r  skle­
pie p. Waltera. Kraków. .Sławkowska 31. 

1456 1 6

P ia n in ©
tanio do sprzedania, 
na lewo.

Ul. Krzywi, I  p., 
1455 1 2

S u f f i t i a  t i M
uzdolnionego w cukrach i zamówieniach, 
poszukuje na stałą posadę cukiernia Jó­
zefa Lewickiego w Rzeszowie 1425 2 3

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca uię uśmierzające nabieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uzmuie L lium entun i Gaulthe- 
r la e  com pO sU um  z prawnie zarejestr. 

marka ochronna

„NEKW Ol“
chemika daJuiiusza Franaosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena Jukonu 80 hal. — 10 
fia onćw £ krron, nie licząc opakowania 
i  franku. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnie cii. Dwa razy dziennie 
wysy ka pocztowa. — Do nabycia w apte-
w ?ra JjHus-i Frauzosa
tui K ra h ow .e  w iptcce
W iszn iew sk ieg o  t aeu yk a , akoteż 
w drogueryach Packm cL .eoo, R eifera  
W iśn ie w sk ie g o  1 Z opotha.

. .  kamienicy
nadzór, lub inne poboczne zatrudnienie 
przyjmie za małem wynagrodzeniem 
podarzędflik kolejowy A. A. poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu in­
seratowego. 1146 1 4

okintf tortepiyto i pinnin
oraz

ZU iotIo 1 1 9
Kraków, ul. św. km  13.

Wyłączne zastępstwo faDryki b r a c i  a u n g i, 
942 c. k nalwornych dostawców. U  O

u liiiipiti

Padr̂ ź do Palestyny i Egiptu.
W  pierwszych dniach marca b. r. wyrusza z Galicj i, wzgliy 

dnie ze Lwowa, pielgrzymka do Ziemi Świętej przez Czernio- 
wce, Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffę do JerozoLimyi ź  powrotem przez Kairo, ńleksandryę, Ateny i Konstancyę 
do kraju. W  podróży tej bierze osobisty udz‘ał, także jako 
uczestnik, J, Eks. Najprzew ks. Arcybiskup Teodorowicz. — 
Bliższych szczegółów, wyjaśnień i programom udziela: £im-<d
p o f l f i l j  Sokołowskiego łtarowte,Pasaż r2a Mfcoiaaii3 9. 1182

ma zamiar oddać w d.odze ofert zburzenie trzech 
domów przy ul. Sławkowskiej. Bliższych wyja­
śnień zasięgnąć można do dnia 28 lutego w 
oiurze ar cii. J Pakiesa i W. Krzyżanowskiego, 
ul. Sławkcwska 1. 1468 1 4

,“ V *  V W ^  i

Pasisflacz Kcncesyl
gcspodijio-szynkarskiej w Nowym Targu 
poszukuje pomocnika katolika z kaucyą 
2000 K. Zgłaszać się uależy pod adre­
sem: Ch. poste rest. Nowy Tarq. 1436 2 3

*atyc$i 'irẑ jfilpss
wszelkich I ategoryj, lekarzom, adwokatom, kon- 
dyktowe i ni: hondy kto we, kredyt wekslowy, 
Pożyczki na hipotekę realności miejskich (mu­
rowanych) i miejskich (ponad o morgow) i na 
dobra. Koncesjonowane biuro dla kredytu nipo- 
tecznego i osobistego. Lwów, ul. Sapiehy 1. 9. 

1217 8 9

D s i « s i u w a
korzystna w Mt,rgrabszczyźoio w kluczu 
Chroberskim (Król. Polskie; jest zaraz 
do odstąpienia. Kontrast odnowiony na 
lat 18. Bliższe szczegóły u p. Boi. Gir- 
tlera, Długa 10. Kraków. 970 6 6

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A l i A T ^ L U " ,  wyrobu S t . 
O ó r f c s l e j j o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko A 60 hal. i 1 K. 665 5 10

R. f i l m
H r a i k i f g ,  R y s i e k  2 « ó u j n y  2 2 .

naprzeciw' odwaclm.

f f id t i  lam p  - - - s i i iH  
Pomiana i ?a!mvów

poleca
l a n p y  naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na- 

ftowemi żarowemi.

Świe i zŁ\id elekbfuie, za&tawy
szklanne i porcelanowe stoło­

wą Granitową porcelanę.

garniturów na umywalnie.

NAFTA
cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 237 10 10

A U T O - G A B A G E
W . U S T Y A N O W IC Z  i  S k a  

HCrak#>"t -  • • u l. I .  31.
Telefon 0101. Te1«gr. adres: Ustyaiiowicz, Smoleńska 31,

Naprawa samochodów, rekonstrukeye i odnawianie wo­
zów. □  Precyzyjne najnowszej konstrukcji maszyny 
i pierwszorzędny persona! techniczny daje gwarancje 
nienagannego wykonania wszelkich napraw w nasz

fach wchodzących. <m 13 20

W W bAA . U A W l

1467 Nr ins 5

w ® *m
c . k .  S ą t^ ii p o iR a io  ire r 9 c y k l in  

w  K r a k o w ie ,  u l .  ś w * t o a  1. 3 .
W sobotę dnia 11 lutego 1911 r. i w duic następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
W i ę k s z a  i l o ś ć  r ó ż n e g o  o b u w i a  d a m s k i e g o ,  m ę ­
s k i e g o  i  d z i e c i ę c e g o  o r i t z  s k ó r y ,  c h o l e w k i ; ,  p ł ó ­
t n o  s z e w s k i e ,  p a p i e r  d o  p a k o w a n i a ,  p a s t a ,  p  
m y  d o  o b c a s ó w ,  ^ l a n e l r t ,  k o p y t a ,  p r a w i d ł a  

t n d z i e £  s p r z ę t y  d o m o w e .
Kraków, dnia 9 M egu 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych

] 9 1
miłej powierzchowności poszukuje do liaadia, 
działu galanteryjnego, znającej się na buohal- 
teryi pojedynczej, i dobrze znającej się na e k s ­
pedycji pocztowej. Wymagany język polski, 
niemiecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła­
snoręczne z fotografia pod ME N. P. poste re­
stante K rak ów . ’  1276 6 6

it  a i f iie n ic e
w Dz<el. I i IV z przyległa „arcelą uo 
sprzedania Wiadomość: ul. Długa 1. 10, 
u p. GiHlera. 1302 3 6

III!
1 kg. K 1'60. Wysyłka przez cały rok. 
Adres: Jajt R w iatbdw skś, piekarnia, 
K rak ów , Maty Rynek 1354 2 10

K d p i ę  t e E & y n A ^
nadający się na fabrykę, w Kratowie 
lub w bliskiej jego okolmy. Z siłą po­
pędową ma pierwszeństwo. Zgłoszenia 
pod ,,Fabryka 201“ poste rest, Kraków, 
okazicielowi kwitu inscrat. 1422 2 a

Msi pod Różą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 1347 5 10

L. 351. 1151 1 3

□■BnaaBCMOBDaLi p H om la 1H O S O
P o w i e t r z e  l a s ó w  i j j i s s s t y e h  i v  p o k o j u

Otrzymuje się przez rozpylanie

ISAŻłZHtf.a SOSSKliJEÓis
Prócz m iłego sosnow ego zapachu,posiada nieocenione własności 
hygieniczne. O czyszcza i odśw ieża pow ietrze mieszkań w tak 
w ysokim  stopniu, że jest pow szccm ne polocane_ przez j>p. 
lekarzy d o  oddychania cierp iący111 na choroby piersiowe. —■
   Flakon 3’20 K. R o^ ia cze  ad 70 h. do 1 K  —

O i e f e k  i y  z  i ą f i c J  s e s n o w y c h
napełnia. powioti'ze balsam iczną wonią, rozpyla  się sam lub  

zm ieszany z w odą kolońską. —  1 Lei*. lH f 1 o
M y d ł o  z  I g i e ł  s o s n o w y c h

bardzo korzystnie w pływ a na skórę. K aw ałek 60 h.
W ó d k a  >Si’ a s 9 C M $ k &  c z y s t e

cała flaszka 2 K — średnia K P40 —• mała 80 hal.
W ó d k a  f r a n c u s k a  z  s o i ą  l u h  m ^ i t o l e m

cała flaszka K 2'40 •— średnia K. 180 —  mała 1 K. 
przeciw bólom  gośćcow ym  i nertrow ym  do nabycia w sklepach

Jatka
Ł « ó ł ,  Syksiuska 25. S t r ą k ó w ,  S a k l e n a k i i  2 0 .

o n ’ : [bar-yj A n s o r  E O in m s n s a n o ' 7.1

,>:aonosu
najlepsze dotychczas istniejącenajnowsze

258 10 ic  . łanow e ti ż a ro w e .
Proste, bez regulacyi, płoną natychmiast. Dają się użyć 

do każdej lampy od 15"' z wyż

1 litr naits i^ a m y  na 16 jofliia.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Eleganckie kompletne 
lampy stołowe i wazy_do lamp wiszących po najtańszych cenach. 
Odsprzedawcy i agenci wszędzie noszuidwani. Wyłączna sprzedaż 
na Galicję. Bukow.nę, Rosye i ńumunię. Wysyłka na prowincji a firmy

Leon hO nz we Lwowie, Zpwwske 12|L
S p r ie d a t  deta li t s a  w  K ra k ow ie , M , Z w liiiu g , S ła w k o w sk a  4.

Niiiiojszem rozpisuje się konkurs na 
posadę, rachmistrza Wydziału powiato­
wego z płacą roczna 2200 keron, do­
datkiem aktywalnyra w kwocie 300 ko­
ron i prawem do 5 czteroleci w wyso­
kości po 10% płacy.

Warunki:
1. Ukończone gimnazjum;
2. Złożony z dobrym skutkiem egza­

min z rachunkowości paustwowoj;
iż Oo najmniej trzyletnia praktyka w 

dziale rachunkowości w Wydziale 
‘ powiatowym, w Wydziale krajowym’, 
c, k. Namiestnictwie, lub c. k, Dy­
rekcji skarbu;

4. Dokładna znajomość języków krajo­
wych w słowie i piśmie;

5. Nieprzckroczony 40 rok życia;
6. Zupełnie dobry stan zarowia, stwier­

dzony szczegółuwem świadectwem le 
karskiem, potwierdzonem przez c. lc. 
lekarza powiatowego;

7. Uregulowane stosunki niatcryalne.
; Posada będzie nadaną prowizorycznie. 

.Stałe nadanie posady (stabilizacja) na­
stąpić może dopiero po 2-łetniej zado­
w a la ją ce j służbie i dobrej aplikacji. 
"Objęcie posady nastąpić powinno w 

czasie między 15 raarca 1911. Ozna­
czenie jnnego terminu ■ nastąpić może 
za porozumieniem z Wydziałem powia­
towym. -

Eiuerj tura zapewniona na mody sta­
tutu, zatwierdzonego przez Wydział 
krajowy.

Do podań dołączyć należy opis życia 
z podaniem rodzaju dotychczasowej 
praktyki, potw ierdzony przez przełożoną 
Włidzę ubiegającego się, tudzież ory­
ginalne dokumenty, stwierdzaja.ee po­
wyżej podane kwalifiKacre.

Termin do wnoszenia podań upływa 
z  dn iem  25  lu tego  1911,

Każdy z wymaganych warunków 
uważa się -a główny.

Na prośby o Hiższe wyjaśnienia nie 
będzie się odpowiadać pisemnie.

Cniormacyj ustnych udziela się w go­
dzinach przedpołudniowych

Stryj, dnia 4 iutego 19K. *

Z Wydziału powiatowego.
Prezes: 

l O nyszk iew icz.

* Z m t Ł e s i f ? ! * ©
kilka dni temu woreczek z większą sa­
mą pieniędzy. —  Właściciel zechce się 
zgłosić: Grabowskiego 7, parter, Z. Sta­
rzyński. między 2—3 godz. 1420 2 2

Adwokat Dr Goidtiuss
w Dębicy

poszukuje od 1 marca b. r. rutynowa­
nego k o n c y p i c n t a .  u;eo r> 6

kmiiie:
Embryologńi, nauna o powstawaniu człowieka, 
napisał Sztark.nllen. Clona I kor. Gtówi.y skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków, 

1421 2 10

ftńCZKCSC!

1435 2 3
znacznie potaniały

u firmy

Aleksander Grabowski
Krakuw, ul. Szewska 16

r  z ie w c z y n k ę
dwuletnią mogę oddać za swoją. Adres: 
M. B. 37. poste rest. Kraków, ii™  2 i

Piijkna %\m wistzatowe
decolte, do sprzedania. Trostl, KL Ko­
pernika 30. 1441 2 3

ZastftK-a: ?laurjcv Yorzimmnr, Kraków. 
- ‘ 65 6 6

l .n !.njfl duże, słoneczne, z przedp. kuch, 
4 PlmUj| i  łazienką, oświetl, gazów era, 
na I p., przy ul. Smoleńskiej 27, od 1 
kwietnia b. r. do wynajęcia, noo 2 4

O - \ T  1  o r  i  P T. urzęoni!cai\ 
“  'łJl' 1 państwowych, autono­
micznych, ofiuerow, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży, profesorów, rauczy- 
cieli i straży skaraowej, do nąjmożlurszej wy- 
s ikośei nc 30 letnią spłatę, załatwia zi. kon- 
dykttm i bez i informaeyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udziela ustnie luh pisemnie 
"o.nreirn.. syn „facaiamn-Vereinu‘' we 
L w ow ie , Kopernika 28, II p '' 1412 2 12

M o r .  S C tO .C  V  O
tytułem głównych wygranych w
O ciągdieuiuch : A

ua r o k
Najbliższe ciągnienie jnż dnia

15 lutego 1911 roku
Austr. Ioju kredytowego iii imsuie-

gO kupon gry, emisji z r. 1S80, 
S e i> « l  Eos p„ństvrnwy (łytonkowy). 
Lu Jószśv (Dobrego ser"a)
Wszystkie 3 losy i azom gotówką około 

16S K lub nh
43 raty miesięczne po 4*50 K,

Tvll:o /, losów oryginalnych musi być 
każdy wyciągnięty.

Natychm: istowo, wyłącznu prawo gry 
już po złożeniu pierwszej raty ua prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. _ 136'i 1 C

Wiedeński dom wymiany • 
R o b e r t  S s i t Ł e r ,  W iz & z ń  i%r..

Hanptstrasso 20 (tylko „Pdu\?lierhob!|

1
k o r o n ą !

t y g o d n i o w o  
m o ż n a  s© S }ie  s p ł a c a ?  a

■' Z a l i p i e
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­

c y  F lo r y a i5 S lfS c j  1. 3 1 .  957 4 5
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkio jubilerskie przeamioty srebrne i złota 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-Jetnia gwarancją, po 
n a d f r  n isk ich  conaęli. — W  czasie  
l:ai*nu\vału sp iw cdaję  obnączui śln- 
Ime z ło te  1 sreb rn e  za bezcen .

Magazyn tcwarów iferiSęrt
£ivk 13

o b o k  c . i k  K om enhy w o js k o w e j poleca: wełuy, jedwabie dy- 
vrany, chodniki, firanki, kapy koronkowe i t. p po nader n:skich cenach.

1028 4 12 M a rk o w ic z  i  M e r .
■Z Drukarni L iterackiej w K iakow ie, al. Jagiellońska 10- Ltz^dca dnikaTiii L . &  Górski.

18509136


